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/ Kraków S czerwca. 
| Jeżeli co mogło wzmocnić w 
| konanie dawniej już wypowiedziane, że w 
(obecnej tak ważnej dla kraju naszego spra- 
wie do zgromadzeń ludowych odwoływać 
się nie należy, to niezawodnie zapowieść 
Dziennika Lwowskiego, że na niedzielnem 
zgromadzeniu ludowem przedłożonem być 
[miało pod rozprawy pytanie: „Jaka ma być 
jdalsza polityka kraju wobec postępowania 
rady państwa z rezolucyą sejmu galicyj- 
| skiego?“ A nie wchodzimy tu bynajmniej 
czy się odbyło zgromadzenie i jak się ód: 
było. Przeciwni jesteśmy bezskutecznym agi- 
tacyom, zwykle szkodliwym; w zgromadze- 
niu zaś ludowem zwołanem do powyższego 
pytania, nic innego prócz agitacyi nie wić 
dzimy, radzibyśmy nieszkodliwej, w każd 
razie pytajeniój bezskutecznej, áj 
„Zartuje bowiem Dziennik, i żartu; 
pisząc, że pytanie to pod r że ża mae 
dłożonem będzie, powinienb d ck 
mówił, powiedzieć: „że będzie a RAA Sieg: 
cyę oddane.“ Bo ktoż tam w pójedickim 
ogrodzie pod gołem niebem rozprawiać 
będzie? Czy ci co się tam zejdą i nie roz- 
pod ają gdzie indziej? Ci rozprawiać nie 
ędą, bo rozprawiać nie umieją. Rozprawiać 
więc będą ci, co zawsze rozprawiają, bądź 
w Towarzystwie demokratycznem , bądź na 
innych zebraniach, bądź na Sejmie, ci co 
piszą w Dzienniku lub w innych organach 
krajowych — zgoła ci co rozprawiać mogą. 
A reszta? to galerya— to agitacya, czy bę- 
dzie klaskać czy sykać. Cóż z tego za 
skutek, przypuściwszy że się wszystko spo- 
kojnie odbędzie? cóż prócz zadowolenia mi- 
łości własnej dla indywiduów i agitacyi dla 
stronnictwa ?... 

Bo przecież tak dalece nie posuwa żar- 
tów Dziennik, aby chciał wmówić, że wy- 
wołane w zgromadzeniu brawa lub sykania 
mają rozstrzygać o dalszej polityce kraju, 
aby zebrane w pojezuickim ogrodzie pod 
gołem niebem osoby miały orzekać w kwe- 
styach, na które dotąd zgodzić się nie mo- 
gli ani ludzie w kraju myślący i wykształ- 
ceni, ani krajowe dzienniki, aby miały sta- 
nowić o sprawie, która będzie najważniej- 
szem -Sejmu zadaniem. Jakto! więc w owym 
ogrodzie pod gołem niebem, powołani mę- 
żowie stanu przez Towarzystwo demokra- 
tyczne rozstrzygną o całym parlamentary- 
zmie, o tem czy może on istnieć, jeżeli 
mniejszość przyzna sobie prawo wystąpić, 
nie chcąc się poddać większości, ani dalej 
z nią walczyć; o tem, że stawiać za waru- 

` nek udziału w Radzie państwa, to właśnie 
o co idzie walka, jest po prostu odmawiać 
udziału; o tem, że gdy się mówi o bezwa- 
runkowym udziale, to się tylko do konsty- 
tucyjnej odnosi sfery, a nie do całego po- 
stępowania rządu; o tem wreszcie, jakie na- 
stępstwa na kraj spłyną, gdy tą lub inną 
p inie, koleją; o tem nawet, jakie wyższej 
ax tyki nawet zewnętrznej względy za tą 
wszystleję omawiają drogą .... jakto, o tem 
tirio m orzeknie zgromadzenie w poje- 
dada ogrodzie pod gołem niebem, wy- 
wszy rozpraw Towarzystwa demokra- 


Gzęść literacko - artystyczna. 


TYGODNIK PARYSKI. 


Trzy miliony Sześć set tysięcy głosów dan 
23 i 24 maja przez wszystkie odcienia jaz 
ogromue osłabienie większości rządowej zredako- 
wanej do czterech milionów pięciu set tysięcy gło- 
sów, pomimo, nadzwyczajnego parcia władzy ; zna- 
czny wzrost głosów niepodległych w przyszłej Izbie; 
pewność, że nowe wybory wypadną na korzyść 
„„adydatów opozycyi; zapał z jakim miasta pro- 

racyonalne wotowały przeciwko kandydaturze 

po dowej ; nagły postęp pojęć liberalnych nawet 

chcę rach wszystko to dowodzi, że Francya 

. koniecznie swobody i przez to stworzy rzą- 
dowi ołożenie obody 1 p 0 

enie tradne. Dostrzega je tu każdy w 

i z tego powoda krąży już maó- 

Presse czeń rozmaitych. : 
mość, iż w jSdzy innemi, wydrukowała wiado- 
wodu wypadką ach urzędowych, mianych z po- 
radzają Cesar wyborów, osoby przyboczne do- 
ścia z kłopctu. | "nę jako jedyny sposób wyj 

Czy taką rad i ; 
Być może, Ale è zeczy wjścję dawano Cesarzowi ? 
publicznej, żeby r 
niejszą wolą naroda jednych słuchał. Najwyraż- 
R: boję bwa pokoja. Di 

ój nigdy pewny prz 1 
go, że dotąd wola bmi ie osobistym; 
pchała do wypraw zagranicznych o jka Francyą 
nienawiść ka rządom osobistym, ` a tego taka 


He 


nas  prze- |tym wyrokom ?.... 


Nie podda im się pierwszy Dziennik Lwo- 
wski, i to z bardzo dobrej przyczyny, bo 


już oddawna orzekł o tem wszystkiem; o- 


rzekł pierwej, nim uchwalono rezolucyę, w 
roku przeszłym popierając wniosek Smolki: 
wszystko to już był przewidział, i zapraw- 
dę, nie on sam jeden miał taką bystrość 
polityczną. Nie zmieni więc zdania swego, 
choćby niewiedzieć: jaki wypadł wyrok- w 
pojezuickim ogrodzie i pod gołem niebem; 
i to dla bardzo dobrej przyczyny, bo wy- 
rok wypaść nie może przeciw jego zdaniu, 
inaczej bowiem nie zwoływałby tego zgró- 
madzenia, nie poddawałby pod rozprawy 
tego pytania: jaka ma być dalsza polityka? 
Wie on dobrze jaka ma być polityka, to 


jest, jakiej sobie życzy — poprzeć ją tylko 


agitacyą uznał za stosowne. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 7 czerwca. 


(J) Doaioslem wam jaż, że Towarzystwo naro- 
dowo-demokratyczne uchwaliło zwołać mityng ce- 
lem naradzenia się, jaką ma być obecnie polity- 
ka kraju wobec postępowania Rady państwa z 
cezolacyą. Mityng ten miał się odbyć wczoraj po- 
poładnia pod wolaem aiebem w ogrodzie tak zwa- 
aym pojezuickim, W alei prowadzącej na miejsce 
obrad rozwieszone były chorągwie różnobarwne, 
a mianowicie polska, ruska, czeska, węgierska 1 
chorągiew nosząca barwy miasta Lwowa. Z po- 
wodu grożącego deszczu, liczba zebranych była 
bardzo szczupłą, było bowiem około tysiąca ucze- 
stników, między którymi w znacznej liczbie mło- 
dzież. Pomiędzy zgromadzonymi spostrzegliśmy 
także p. Smolkę. Na trybunie na prędze złożo- 
aej urządzono po lewej ręce od prezesa miejsca 
dla komisarzy rządowych, których dwóch przyby- 
ło, po prawej dla sprawozdawców dziennikarskich, 
Zgromadzenie zagaił p. Widman, jako wicepre- 
zes Tow. dem. Wytłumaczył przedewszystkiem, 
dla cżego miejsca przewodniczącego nie zajmuje 
teu, któryby je najwłaściwiej zająć powinien tj. 
Smolka. Uczynił cu to przez skromność, nie chcące 
dzisiaj, kiedy jego idea tak świetny odniosła tryumf, 
wystąpieniem pablicznem niejako wieńczyć własnej 
polityki, nie zaś z jakiejkolwiek obawy, której 
mu zapewne nikt przypisać nie zechce, gdyż wia- 
domo, że biorąc udział w różoych spiskach i prze- 
wodnicząc sejmowi w r. 1848 wśród bomb i gra- 
natów, nieraz życie i wolaość narażał, Widman 
wnosi, aby zgromadzenie wybrało przewodniczą- 
cego, ua co zgromadzeni odpowiadają jedaogło 
bnym okrzykiem: Smolka, Smolka! P, Widman 
oświadczył ponownie, dlaczego Smolką godności 
przewodniczącego przyjąć nie może, poczem p. 
Adolf Ujejski wniósł, aby wybrano prezesem 
p. Widmana, który zawsze, ilekroć się więzie- 
nia dla naszych otwierały, pierwszy do nich wcho- 
dził a ostatni wychodził. Zgromadzenie ten wnio- 
sek przyjmuje. Deszcz jednak, który już podczas 
zagajenia mityngu kropić zaczął, i zamiemł się 
w ulewę, zmusił przewodniczącego do odrocze- 
nia zgromadzenia. Przyszły mityng odbędzie się 
prawdópodobnie w niedzielę d, 13 b. m. 

O śmierci śp. arcybiskupa Litwinowicza, 
którego pogrzeb dzisiaj się odbędzie, jesteście jaż 
uwiędomieui, Zmarły metropolita był biskupem 
kamienieckim, hrabią rzymskim, asysteotem tronu 
Jego Świątobliwości Papieża, oraz prałatem na- 
dwornym papieskim i konsultorem Sw. Kongrega- 
cyi ùe propaganda fide w sprawie obrządków 


wschodnich. Smiercią śp. Litwinowieza opróźcione 
zostało krzesło wicemarszałka sejmowego, tak, że 
sejm obecnie w razie przyjęcia rezygnacyi ks. Sa- 
piehy zostałby bez przywódcy. Na pogrzeb mają- 
cy Bię dziś odbyć zjechało bardzo wielu księży 
obrz, gr.; oczekują też przybycia X. biskupa Ku- 
ziemskiego z Chełma, do tój chwili jednak jeszeze 
nie przybył. Ciało zmarłego zostało wczoraj za- 
balśamowane przez lekarzy tutejszych doktorów 
Jasińskiego i Witza. Sp. Litwinowiez liczył dopie- 
ro lat 59 a śmierć jego tem mniój była spodzie- 
wang, że był bardzo silnćj budowy i czerstwego 
zdrowia. Przed miesiącem dopiero umarł jego oj- 
cieę 80-letni staruszek, proboszcz w Mużyłowie. 
0 czynaościach komiteta zawiązanego dla uro- 
czystego obchodu Unii nie nie słychać. Młodzież 
akademicka zamierza, jak się dowiaduję, brać u 
dział w tój uroczystości i wysłała dwóch z po- 
śród siebie do prezesa komitetu Dra Smolki dla 
porozumienia się, jaki udział młodzieży akade- 
miekićj w obchodzie przyznaoym będzie. 


Wiedeń 6 czerwca. 


— r. Kwestya neutralności przekopu Snezkiego 
występuje w tej chwili ną widownię polityczną, i 
słychać już o potrzebie zwołania umyślaej z tego 
powodu konferencyi, którąby orzekła CO do tej 
kwestyi. Dotychczas nie zdaje się, aby istuiała 
zgodność zapatrywania się mocarstw na tę kwe- 
styę; mniemam, że tutaj jąk w Berlinie i Floren- 
cyi sprzyjają żądaniu Izmaiła paszy, aby przekop 
tea jako główną drogę wodną i handlową posta- 
wić pod opiekę wszystkich mocarstw i uczynić 
zupełnie wolną; w Londynie bardziej jeszcze po- 
pierają tę myśl, która podobno tam się zrodziła; 
gdy natomiast rząd francuski nie jest jej przy- 
chylay. Zachodzi tam bowiem po części obawa, 
i dość aaprawiedliwiona, żę znentralizowanie prze- 
kopu pozbawi Fraucyę wszystkich tych korzyści 
politycznych i handlowych, na które liczyła po- 
pierając z takiem natężeniem plaa przekopu mię- 
dzy morza, który dawniej w Anglii napotykał tylso 
przeciwników, a winnych krajach obojętnych. Jeśli 
przeto przyjdzie rzeczywiście do zwołania konfe- 
rencyi, można przewidywać, że otworzy się dro- 
ga do bardzo drażliwych zajść, zanim jakie po- 
rozumienie da się osiągaąć. Kto tylko miał jaki 
intere ną Wschodzie, kto tylko rościł sobie pra- 
wo do wpływu na sprawy wschodnie, znajdzie 
teraz Bposobność wmieszania gię w sprawę, od 
której rozstrzygnięcia zawisło przedewszystkiem 
przyszłe stanowisko Egiptu, a tem samem niejako 
wskazówka dalszego przebiegu kwestyi wschodniej. 
Utrzymanie przewagi Porty w Egipcie aibo jej 
osłabienie: to jedna z ważnych kwestyj wiążących 
się z bytem państwa Ottomańskiego, to kwestya 
syryjska na nowo podniesiona między Turcyą a 
Egiptem. Rosya nie pozostanie na boku i przypo- 
mni sobie, że niegdyś ona urątowała panowanie 
Tarcyi w Syryi i Egipcie, nie w celu wzmocaie- 
aia Porty, ale, że to dało jej samej przewagę w dywa- 
aie, i że ona przez Chosrewa paszę rządziła Tur- 
cyą. Tym sposobem znalazłaby się Rosya z Fran- 
cyą razem, a niemałą byłoby dla niej korzyścią, 
gdyby mogła rozchwiać przyjaźń między Francyą 
i Aoglią. lanego powoda nie miały Rosya, prze- 
chodząc na stronę Fraucyi, przytem jednak pra 
guie okazać, iż bynajmniej nie czyha na zgubę 
Tarcyi. Chce więc być zmuszoną, a zmuszona ła- 
two pójdzie za uchwałą neutralności przekopu. 
Tak więc nie tyle właściwa kwestyą przekopu, 
co raczej stosunki mocarstw Tozstrzygną w tej 
mierze. 


Paryż 4 czerwca. 


-i- Ogłoszony w dzienniku urzędowym dekret 
cesarski, ustanawiający komisyę, mającą rozpa- 
trzeć obecuy stan Algieryi i odpowiednie zapro- 
jektować reformy, ogólnie bardzo złe zrobił wraże- 
nie. Opinia publiczna we Francyi od lat już wiela 
domaga się stanowczego zreformowania algierskie- 


Francuzów poświęca. Pomimo tyloletniego pano- 


wania Francuzów, kraj ten w przyrodzone płody 
bogaty ciągle jest tylko dla Francyi ciężarem i 


daleko ją więcój kosztaje aniżeli zysku jéj przy- 


nosi. Ludacść arabska zachowuje ciągle swą ua 


w pół barbarzyńską odrębność, swoje zwyczaje 
i urządzenia społeczne; ludność europejska pra- 
wie się nie powiększa, bo militaray system za 
rząda wszystkich od przesiedlania się do Algieryi 
odstrasza. Przyczyny złego tak są tu jasne i tak 
widoczne, że rząd umyślnie tylko ząsłania sobie 
oczy, aby ich niedopatrzeć. Francaz, używający 
jakiej takiój swobody we Francyi, nie może mieć 
ochoty pozbawienia się politycznych praw swo- 
ich, a to go właśnie w wojskowo rządzonym Al- 
gierze spotyka. Ztąd też liczba kolonistów nie- 
tylko że się nie powiększa, ale owszem w osta- 
taich kilku latach zmniejszeniu jeszcze uległa, 
wielu bowiem opeacho Algier, aby w osadach an- 
gielskich pomyślaiejsze dla pracy swojćj znależć 
warunki. Żądania reform dla Algieru siluy odgłos 
i w Ciele prawodawczem znalaziy, a depatowany 
Le Hon, jako członek komisyi do zbadania sto- 
sunków rolaiczych Algieryi przez rząd wyzna- 
czonćj, stan téj kolonii w bardzo smutnem przed- 
stawił świetle. Rząd obiecał zająć się gorliwie tą 
kwestyą, i po kilku miesiącach wystąpił z komi- 
8yą, z samych figur oficyalaych, w administracyi 
Algiera udział mających złożoną, i jej to rozpa- 
trzenie ważnćj tój sprawy powierzył. Deputowaay 
Le Hon do składu jéj powołanym nie został, aby 
widocznie nie zepsuć jéj harmonii. Członkowie 
komisyi, wezwani do wydania sądu o własnem 
swem dziele, z pewnością go nie potępią; zapro- 
jektują dla formy jakie nic nie znaczące ulepsze- 
nia, i sprawa Algieru znów na czas pewien po- 
grzebaną zostanie. 

Wspominaliśmy już kilkakrotnie, że przygoto- 
wuje się w rządzie zmianą dotychczasowego sy 
stema. Nowe postacie zaczynają się pojawiać w 
Tailleryach : Ollivier był tam kilsakrornie, Pinard 
b.-minister miał również u Cesarza posłuchanie; 
obecnie dowiadujemy się, że Cesarz wezwał di 
siebie p. Goerg, deputowanego tiers parti, wy- 
branego Świeżo w Chalons, pomimo wysileń ad- 
ministracyj, która kandydaturę p. Varia d Espea- 
sival przeprowadzić chciała. Są to wskazówki, 
że rząd zamyśla na przyszłość szukać oparcia na 
tem właśnie stronnictwie, przeciwko któremu do 
dziś dnia jeszcze walczył, i że cesarstwo jeżeli 
nie zupełnie wejdzie na drogę parlamentarną, to 
w każdym razie stanowczy krok w tym kieruaku 
z pewnością uczyni, 
Sprawa Rocheforta roztrząsaną r 
tnićj radzie ministrów, coraz bowiem wybór jego 
prawdopodobniejszym się staje. Postanowiono w ra- 
zie przybycia jego do Fraacyi, aresztować go za- 
raz na granicy i do paryskiego więzienia odsta- 
wić. W kilka dai potem Cesarz ma go ułaskawić. 
Dowiadujemy się jednak, iż Rochefort przewidu- 
jąc aresztowanie, oświadczył w liście do jednego 
z przyjaciół, że jeżeliby rząd chciał go na grani 
cy uwięzić, zabije z pistoletn pierwszego ajenta, 
który się do niego zbli yć w tym celu ośmieli. 
Rochetort zdolny jest to wykonać, sądzimy je 
doak, że opinia publiczną potępiłaby go za to u- 
myślne zabójstwo, i że otworzyłyby się przed 
aim w skutek tego nie drzwi Ciała prawodawcze- 
go lecz sądowćj sali. Powtarzamy jednak, iż are- 
sztowanie go zdecydowanem zostało; jaki zaś ©- 


brót ta sprawa przybierze, zbytecznem jest dziś 


przewidywać, bo dopiero wybory w poniedziałek 
wyrzekną, czy Juliusz Favre ma ustąpić pierwszeń- 
stwa redaktorowi Latarni. + 

Według bardzo dobrze informowanych Źródeł, 
Izba dopiero w pażdziernika zwołaną Zostanie. 
Sprawdzenie wyborów nie mało zabierze Czasu, 
przygotowują się bowiem ze strony opozycył całe 
foliały dokumentów, różne nadażycia administra- 
cyi wykazujące. Być jednak może, że rząd zmie- 
noi jeszcze decyzyę swoją w tym względzie, bo 
i w rządowych sferach niespokojnie na rezultat 
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go zarządu, i słusznie wyrzuca rządowi, że wzrost 


tój waźnćj kolonii całkiem paraliżuje, i dla dzi- 
waczaćj mrzouki arabskiego królestwa interesa 


= 


dopełniających wyborów czekają. 

Trzćj członkowie komisyi mięszanćj, reprezen- 
tujący Belgią, przybyli już do Paryża, dziś za- 
pewne pierwsze zebranie komisyi pod prezyden- 
cyą p. de Lavalette się odbędzie. A 

Przybyła tu również Wielką księżna Marya Mi- 
kołajewna i syn jéj książę Leuchtenberski, sta- 
uęli w wielkim hotelu. Wczoraj o piątej po poła- 
dnia Uesarz przyjechał do nićj z wizytą, ale jéj 
nie zastał. 

Krąży w sferach urzędowych pogłoska, że a- 
trybucye p. Hausmaana powiększone zostaną. Pre- 
fekt Sekwany podniesionym zostanie do stopnia 
ministra bez portfeilu, co da mu prawo zasiadania 
w radzie i przedstawiania budżetu miasta w Ciele 
prawodawczem. 

Z Londynu donoszą, że biskupi katoliccy Wiel- 
kićj Brytanii zebrać się mają w Londynie dla na- 
radzenia się nad kwestyami, które Soborowi powsze- 
choemu przedstawić mają. Co do podstawy, jaką 
rząd francuski wobec soboru zachowa, nic jeszcze 
wiadomem nie jest; ministrowie zachowują pod 
tym względem najgłębszą tajemnicę; stronnictwo 
katolickie milczenie to uważa za złą wróżbę dla 
iateresów kościoła. 

Organizacyę ruchomój gwardyi w Paryżu w 
tych dniach rozpoczęto, wybory albowiem w ni- 
czem nie wpłynęły na opóźnienie uzbrojeń, które 
się ciągle prowadzą. W obozie Chalons odbywa- 
ją się wielkie manewra z ogniem; na kolejach © 
żelaznych nakazano obecnie urządzenie 60 tysię- 
cy wiszących ławeczek, które w danym razie w 
wagonach towarowych zawieszone być m i 
tym sposobem przewożenie wojsk znakomicie u= 
łątwią. Nigdy może tak wiele o pokoja nie mó- 
wiono i jednocześnie tak się nie zbrojono jąk w 
obeenćj chwili. 


Rzym 2 Czerwca. 


«, Od niepamiętnych czasów nie widziano w 
Rzymie tak znacznej liczby Polaków do święceń 
przystępujących, jak na ostatniem ogólnem świę- 
ceniu u Ś. Jaaa Lateraneńskiego. Było ich razem 
ośmiu; między nimi dwóch młodych kapłanów 
z kolegium polskiego, ks. Cichowiez i ks. Radzie- 
jewski, jedea kleryk prywatnie mieszkający, i 
pięcia kleryków ze zgromadzenia Zmartwychwstań- 
ców. W liczbie tych ostatnich był znany publi- 
cysta Leon Zbyszewski, który odebrał pierwszą 
tonsurę. Na parę tygodni przedtem wyświęcony 
został pierwszy kapłan z kolegiam polskiego ks. 
foskowski. Wszyscy trzej kapłani są z Poznań- 
skiego. 


ad 


Wobec tak uroczystej manifestacyi przeciw po- 
lityce napastniczej mianożby myśleć o wojaie? 
Misnożby przedsiębrać wojoę dla wydobycia się 
z kłopotów wewnętrznych? Znaczące wybory 24go0 
maja miałyżby doprowadzić do wojay ? 
Nie można tego przypuścić — a jednak o tem 
wszyscy mówią. Wobec tych zastraszających po- 
głosek, wybory 6 i 7 czerwca będą jeszcze nie- 
przychylniejsze rządowi. Wyborcy mający woto- 
wać, pewno skwapliwiej, niź kiedy odepchną kan- 
dydatów administracyjnych, którzy uchwaliwszy 
nowe prawo wojskowe, pozwoliliby wysłać armią 
za granice. 
Wszystko to razem dziwne czyni zawichrzenie 
w umysłach... dziwne niechęci podżega... We 
raucyi, ziemi klasycznej rewolacyi, na gruzach 
starych rządów dwie ustawy zostały: jedna stara, 
ceniralizacya, której korong władza osobista; drn- 
8a nowa, wybory powszechne, dążące do zniszcze- 
nią tej władzy i zastąpienia jej rządem reprezen- 
tacyjnym. Z dwóch tych ustaw niezgodnych, któ- 
ra zwycięży? Obaczymy. 
ojmujecie, że w chwili zaciętej walki tych 
dwóch ustaw, uporczywie krążąca pogłoska jako 
rząd ma wezwać sobie na pomoc wojnę, drażni 
i roznamiętnia masy, chcące przedewszystkiem 
pokoju. r : 
Alfons Karr dorzucił do ognia drewek świetnym 
artykułem, w którym dowodzi, żeod początku świa- 
ta wojna wyprowadzała rządy z kłopota. Między 
innemi, opowiada jak Alcybiades przybył do Pe- 
ryklesa znajdującego się w trudnem położeniu. Od- 
powiedziano mu, że go wuj przyjąć nie może, 


„|albowiem jest bardzo zajęty: szuka sposobu zda- 


nia rachunków Rzeczpospolitej — dorzucił poufnie 
sekretarz. ESRA r 
— Jeżeli tak, oznajmij moje przybycie, odrzekł 


; í iemu radę zbawienną. 
ja aty wajaszku! zawołał wpuszczo- 
ay do gabinetu Peryklesa — słyszałem, Żeś za- 
kłopotany... fraszką. ż żę 

— Chciałbym cię widzieć na mojem miejsca! 
Zrobiłem co mogłem, żeby oderwać Ateńczyków 
od spraw publicznych: mają budowy, igrzyska, 
skandaliczne procesa, zbytkujące kurtyzanki i t. d. 
Wszystko to już im nie wystarcza, Wymyślili s0- 
bie nową zabawę: chcą żebym 1m zdawał rachan- 
ki. A jakże je złożyć? wydawałem na prawo i 
lewo, bez kontroli... głowę 808%, ani rusz!.. Już 
tydzień szukam sposobu. . - 

— Zdania rachunków ? 

— Oczywiście. i 

— W tem błądzisz. Trzeba szukać sposobu nie 
zdania. r 

— To byłoby wygodniej. Ale jak tego dokazać ? 

— Trzeba wydać wojnę. s oe 

— Ależ, komu? Wojna % Persami jaż wyszła 
z mody... zresztą, niebezpieczna... 

— Trzeba wydać wojnę naszym sprzymierzeń- 
com. Zrujnowałeś ich swoimi wydatkami, nie bę- 
dą mogli stawić oporu. is 

Ztąd początek wojny peloponezkiej, która trwa- 
ła lat dwadzieścia siedm i skończyła się poniże- 
niem Aten. $ 

Rzymianie nie inną mieli w tym względzie tak- 
tykę jak Grecy. Skoro lad Szemrał lub groził, 
rząd wydawał wojnę pierwszemu lepszemu. Mia- 
nowanie trybnnów rzecz ułatwiło. Wojny bywały 
krótkie: żołnierz musiał się zaopatrzyć w żywność 
swoim kosztem i nie było zwyczaju robić oblężeń. 
Ponieważ lad zwycięzki wracał z kampanii dum- 
niejszy i niesforniejszy — więc postanowiono na- 
przyszłość oblegać miasta nieprzyjącielskie i pła- 
cić żołnierzy. 


We Francyi rząd od dawna nżywa wojny jako 
sposobu wyjścia z tradności wewnętrznych. Wiel- 
kich rzeczy małe bywają początki. I tak naprzy- 
kład, pewaego raza Ludwik XIV, w złym hamo- 
rze, zganił jakieś okno w Wersalskim pałacu. Sły- 
3ząc to minister Louvois, mruknął pod nosem: 
Ils'ennuie, et il mennuie... Trzeba go rozerwać 
wojną. 

I dla rozrywki króla, dwa razy spalono Pala- 
tynat i odwołano edykt nantejski. 

Teraz wežFrancyi ten wykręt zużyty. Karr ra- 
dzi wyaależć co innego. Wojnę przeciwko Pra- 
som — zbrodnie Belgii, przyjęto chłodno, nawet 
wzgardliwie. Francya już zgoła nie zapala się do 
wojen podbójczych ani fantastyczncch. Rząd te- 
rażniejszy wielce przyczyniał się do wyleczenia 
jej z wojackiej gorączki — trzeba: ma oddać tę 
sprawiedliwość. Podżegając zbytek i chciwość spe- 
kulantów dla odwrócenia Francyi od polityki, u- 
czynił pokój potrzebnym. Wojna mexykańska i 
kochinchińska zadała ostatni cios zbieraczom wa- 
wrzynów. Nadto, historyą piszą już nie sami tyl- 
ko księża i dworacy... zaczęto się zastanawiać 
i ić uwagi. 4 
i peek in A dzisiaj, że epoki nważane za 
najświetniejsze, epoki chwały orężnej, zawsze miały 
jeden tej rrm f deówa ran 

kie zakończy wie in | - 
iin ‘terytoryum Franoyi. Wojny Ludwika XIV 
zrojnowały Francyę, i 0 mało, że jej nie zgubiły 
całkowicie. Król- Słońce przymuszony do żądania 
pokoja, naraził się na odmowy twarde i upoka- 
rzające. ? 
Nie poprzestając na przykładach niedawnych, 
Karr dalej sięga i z dawniejszych dziejów Fran- 
cyi wyciąga fakta na poparcie swojego założenia, 
-= Franciszek I, uosobienie wad i zalet naroda 


francuskiego, tak żywe, że go Francuzi za mą- 
drego mieli, dopóki ich obłąd nie mioął — ów mo- 
narcha szczery, liberalny, nieoględny, odważny, 
lekkomyśluy, rozrzutny — zaczął od zdobycia pań- 
stwa medyolańskiego, a skończył na bitwie pod 
Pawiją. , 
Karol VIII zdobył królestwo Neapolitańskie bar- 
dzo świetnie, ale jeszcze prędzej je utracił niż 
zdobył, i o ledwie, że mie zginął we Włoszech 
z resztą wojska. TIPR È 1 

Wszyscy ci wieley wojownicy ściąguęli na 
Francyę tyleż przegranych i upokorzeń „ile zwy- 
cięstw. Najczęściej przegrywali ostatnią partyą, 
po której następuje obrachunek, © 

Rezultat tych królewskich zwycięstw może być 
wątpliwy — ale widoczną i niewątpliwą rzeczą jest 
nędzą ludów. oszołomionych dymem chwały wo- 
jeonej. Potęga nabyta orężem zawsze była uży” 
tą przeciw nieszczęśliwym, którzy do jej nabycią 
pomagali. 

„Podczas owych epok, tak zwanych świetnych, 
epok chwały ppoż powiada Karr — Fran- 
cya najwięcej w tyrańskiem jarzmie wycierpiała. 
Nazwa Ludwika XIV i Napoleona dc 
uwalnia od dowodów: te dwie nazwy są jedno- 
znacznikiem despotyzmu,« 

Dalej przytacza rzezie Merindol za Franciszka I, 

a za Karola VIII adres Stanów zgromadzonyć 
w Tours 1484 r., adres pamiętny, którego jeden 
astęp brzmi, jak następuje: ; 

„.«„Naród ujarzmiony zarazem przez żołnierzy, 
atórych za to płaci, żeby go strzegli — 1 przez 
oficerów, którym porzucono pobierać podatki czyli 
dochody króla— wygnany jest ze swoich spusto- 
szonych domów i tała się bez sposobn do życia 
po lasach. Większa część oraczy, którym zabrano. 
nawet konie, zaprzęgają żony swoje i dzieci do 
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damy, wolao nam radzić bez was. W swoim cza- 
sie powiemy czego żądamy, a wtedy mamy na- 
dzieję, że się zastosować zechcecie do naszych 
życzeń. 

Z większą od innych natarczywością kołace 
baron Arnim, w imienin króla pruskiego. „My 
mamy 8 milionów katolików, mówi on, jakże być 
może, abyśmy byli usunięci od narad względem 
ich losu?— Odpowiadają mu, że są inni monar- 
„chowie, którzy mają 35 milionów, a równie nie 

- mie wiedzą. 

Z dragiej strony, układy Francyi o modus vi- 
vendi Papieża z Włochami także w wielkiej taje- 
mnicy się prowadzą. Nie ma wątpliwości, że rząd 
francuski stara się zużytkować swoje stanowisko 
obrońcy władzy doczesnej Papieża, aby pozyskać 
wpływ na postanowienia Stolicy Apostolskiej; ale 
Ojciec Swięty jest po dawnema niewzruszony, 
Warunki podane przez rząd włoski względem 
modus vivendi nie są zgoła do przyjęcia, dążą 
one do stopniowego rozgospodarowania się w Pań- 
stwia Kościelnem, jakby we własoym krajo; do 
wprowadzenia swej własnej administracyi celnej, 
dozora monop>lów, poczt, telegratów, wolaego 
przewozu wojsk koleją żelazną, zniesienia paspor- 
tów, wydawania złoczyńców. Co do tego ostatnie- 
go punkto, żądanie p. Menabrea jest szczególnie 
ubliżające Papieżowi; chce bowiem, aby rząd Pa- 
pieski wydawał tych wszystkich, których zażąda 
rząd włoski, choćby byli rodem z dawnych po- 
siadłości Papieskich. Tym sposobem, gdyby ktoś 
był prześladowany za swe przywiązanie do Pa- 
pieża, i schronił sę do Rzymu, Papież byłby o- 
bowiązany go wydać. 

Zapewne te żądania włoskie, podane w prze- 

szłym jeszcze roku, musiały być znacznie przez 
rząd Francuski złagodzone; ale po ustępstwach, 
jakie Papież dla zobopólaej dogodności mieszkań 
ców poczynił, tradno się spodziewać, aby cokol- 
wiek jeszcze mógł ustąpić, póki stosnnek jawnie 
nieprzyjazny trwać będzie ze strony Włoch. 

Ministeryam Menabrea stanowczą poniosło po- 
rażkę w lzbach, które ogromną większością od- 
rzuciły trzy wnioski ministeryalne w kwestyach 
fiaansowych. Wnoszą powszechnie, że albo mini- 
sterynum się zmieni, albo Izby rozwiązane zostaną. 

W Hiszpanii Serrano lada dzień ma być obra- 
ny na prezydenta. Królowa Izabella odbywała w 
Paryża naradę ze swyni ministrami, czy ma ab- 
dykować na rzecz syna, któremu prawdopodo- 
boie Napoleouby pomagał; ale odrzuciła ten wnio- 
nek, naprzód dia tego, ż: w Hiszpanii nikt się za 
jej syaem nie oświadcza, a powtóre, że nie chcia- 
łaby go powierzyć w ręce dzisiejszych władców, 
niegdyś przez nią wyniesionych, a dziś jej za- 
wziętych nieprzyjaciół. 

Naacyusz papieski margr. Franchi, wyjeżdża 
z Madryta jedynie dla zdrowia do wód; bo jak- 
kolwiek rząd terażuiejszy nieprzychyłoym się o- 
kazuje dla Kościoła, nuncynsz jednak wiele je- 
azeze dobrego czynić tam może; nie jest on bo- 
wiem, jak inni posłowie, dyplomatycznym tylko 
przedstawicielem swego rządn u dworu hiszpań- 
skiego, ale jest głównie dygnitarzem kościelaym, 
pośrednikiem między Stolicą Apostolszą i biska- 
pami krajowymi. Pod tym względem jest dla ka- 
tolików hiszpańskich podporą moraloą, ogniskiem 
zjednoczenia, kierownikiem ich działań. Szczę- 
ściem dla Hiszpanii, dostał się im na czasy tak 
tradne mąż pełen cnót i rozumu, prawości niezą- 
chwianej, gorliwości prawdziwie apostolskiej, i 
wielkiej bystrości umysła. Sami nieprzyjaciele nie 
mogą mu odmowić szacunku i czci należaej. 

Wielki napływ pieniędzy do Rzymu, sprawił 
tu ciągłe podaoszenie się kredyta i obfitość brzę= 
czącej monety. Rząd włoski, który stę spodzie- 
wał głodową śmiercią zamorzyć Papieża, z zawi 
ścią spogląda na wbrew przeciwne następstwa. 

Procesya Bożego Ciała ze zwykłą odbyła się 
uroczystością. Widziano na niej kilku kacapów 
moskiewskich, którzy przybyli z Jerozolimy dla 
uczczenia 8. Mikołaja w Bari i progów apostol- 
skich. 

Przed trzema dniami Ojciec Sw. zrobił dwu- 
dniową wycieczkę do Castel Gandolfo, a z tamtąd 
do Genzano i Nemi. W Genzano była wspaniała 
infiorata, to jest droga wysypana kwiat mi, jakby 
kobiercem w najśliczniejsze desenie , z podziwiają- 
cą sztuką artystyczną, po której szła procesya 
z Przenajświętszym Sakramentem.  Celebrował 
mgr. de Mérode, któremu między innemi asysto- 
wało kilka alumnów z kolegium polskiego. Na 
ten dzień były przygotowane osobne pociągi kolei 
żelaznej ż Rzymu dla ochotników. 

Ojciec Sw. wyjechawszy po poładaiu w sobotę 
z Castel- Gandolfo, zatrzymał się ze szczególaem 

upodobaniem dla przypatrzenia się oguiom ben- 
galskim i ianym, oświetlającym olbrzymi most 
Albano i Ariecia. Piękność okolicy podnosiła urok 
widowiska, a tlamy ludu witające Papieża były 
tak liczne, że kareta bardzo powoli postępować 
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pługa — a nie ośmielając się orać tylko w nocy, 
z obawy, żeby ich nie pojmano i nie wtrącono do 
lochu — krzyją się we doie— podcząs kiedy iu- 
ni przywiedzeni do rozpaczy, uciekają za grani- 
ce, wymordowawszy swoją rodzinę, której jaż nie 
byli w stanie wyżywić.“ 

Powyższym wyciągiem bistorycznym, Karr za- 
kończa swoją sławną wycieczkę przeciw uchwa- 
lania wojen przez rządzy w kłopocie. Na ostatka 
dodaje: „Nigdy lady nie cierpiały tyle od monar- 
chów, przeciw którym się biły, jak od tych, za 
których walczyły. Donc la vol A la gloire a fait son 
temps. Francuzi nie są już narodem pojedynkarzy 
i siepaczy. Jest to naród honorowy, gotów ode- 
pchoąć potężnie napad lab obelgę. To uczyni za- 
wsze — ale w tym tylko razie za broń chwyci 
lad, o którym Sallustian mówił, że przewyższa 
Rzymianów w cnocie wojennej o tyle, o ilə Gre- 
cy ich przewyższają w krasomóstwie. „Sciebam... 

acundia Groecos, bello Gallos ante Romanos.“ 

— Królową hiszpańska wynosi się na lat» do Mont- 
morency, gdzie najęła piękną willę z ogrodem. 
Głoszono, iż chce abdykować na rzecz syna 8wo- 
jego, po utrzymania się rządu monarchiczuego za 
Pyreneami. Ale tyle rozamu politycznego nie da- 
no tym, CO na zatratę skazani. Eks-królowa ogło- 
siła, że nie myśli wcale abdykować. 

Arystokracya hiszpańska, bawiąca z nią w Pa- 
ryżu, przyklasnęła temu postanowienia niezłomne- 
mu. Całe to grono ciemnych szlachciców przypo- 
mina w miniaturze emigracyę francuską w Coblentz. 

Z wychodżców hiszpańskich najwięcej błyszczy 
na paryskich salonach margrabia Astorga, grand 
historycznego nazwiska, którego prababka była 
bohaątyrką najstraszniejszego dramatu, jaki zapi- 
sały bispańskie Roczniki zazdrości. Odwieczoa ta 
historya prawnaka stroi w blask jakiś dziwny, 
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musiała. Późno wieczorem przybył Ojciec Sw. do|oie jest ¿bium nnii, ale jego wznowieniem i dv- 


Genzaao, wszędzie radośnie i tłumnie witany. Na- 
zajutrz rano udał się do Nemi, miasteczka na 
stromych górach nad jeziorem tegoż imienia, 
gdzie obchodzono dwóchsetletaią roczoicę ezci od- 
dawanej cudownemn obrazowi Chrystusa ukrzyźo- 
wanego. Przyjmowali go kardynałowie Di Pietro, 
biskup Albano i Antonelli. Potem odwiedził Ojciec 
Sw. księcia Romualda Braschi w jego pałace, u- 
radowanego tak niespodzianym zaszczytem. Tam 
przyjmował też Ojciec Sw. niektórych | rzybyłych 
gości z Rzymu, a także niektórych uzbrojonych 
wieśniaków zwanych squadrtglieri, którzy tak 
dzielnie dopomogli do wytępienia rozbojów. Wy- 
prosili oni sobie pozwolenie assystowania Papie- 
żowi na tej górzystej drodze; a ich marsowa po= 
stać, strój góralski i zręczność rachow, połączone 
z prostym a szczerym wyrazem przywiązania de 
awego Papa-Re, budziły powszechne dla nich 
wspólczucie. 

We wrzęścia ma się odbyć kousystorz, na któ- 
rym wiela kardynałów zamianowanych będzie, 
gdyż Ojciec Sw. chce przed Soborem wszystkie 
wakujące miejsca zapełaić. Między inuymi ma zo- 
stać kardynałem patryarcha Jerozolimski Valerga, 
biorący czynny udział w obecnych pracach Sobo- 
ru. Co do nominacyi ke. Theinera jest to fałszy- 
wa pogłoska. Wiem od niego samego, że ani mo- 
wy o tem mie było. Wiele taż ianych rzeczy na 
niego wymyślono, o których wam w przyszłym 
liście napiszę. 


Dytekcya krajowa skarbowa we Lwowie mia- 
nowała Karola Peltza, oficyała, kontrolerem 
przy głównym urzędzie cłowym w Szczakowej. 

| ğa 


iedeń 8 czerwca, Sprawa biskupa w Lio- 

zu zajmuje tem więcój uwagę powszechną, że za- 
pełnia chwilową ciszę po zaxchczenia rozpraw a- 
dreęsowych w Peszcie, przed zebraniem wspólnych 
delpgacyj. Jeden z dzienników wiedeńskich otrzy: 
muje w tćj sprawie następujące doniesienie: Bar 
mistrz Linzu otrzymał w t. m. zawezwanie od są- 
du [krajowego aby przymusowo dostawił biskupa 
przed sąd. W skutek tego udał się burmistrz na- 
zajntrz o 126j do pałacu biskupiego i w rozmo- 
trwającój: półtory godzioy starał się go na- 
ié do stawienia się na wezwanie sądu, biskup 
odgowiadał, że tylko przed siłą ustąpi. Gdy więc 
wsłelkie nsiłowauia dobrowolacgo nakłoaiecia bi- 
skapa okazały się bezowocnemi, wyznaczono u- 
rzędnika policyi Thama, dowódzcę straży bezpie: 
czeństwa Bachera i dwóch policyantów aby uwię- 
ziogu biskupa. Ks. Rudiger w fioletowćj sutannie, 
w białój komży z krzyżem ua złotym łańcuchu 
zawieszonym na piersiach wyszedł naprzeciw u- 
urządników i odczytał im protest, że skoro kon- 
kordat jeszcze obowiązuje mie uznaje kompetea- 
ąda krajowego dla giebie i tylko przed fizy- 
siłą ustępuje, a odpowiedzialność za ten 
gwałtu ciężyć będzie na tych, którzy uwię- 
ie nakazali i na tych co go przeprowadzają. 
W/tój chwili komendant straży Bacher uchwycił 
p kooi za ramię i zaźądał, aby za nim się u- 
|Jakkolwiek działo się to zupełaie tajemnuie, 

gdyż obawiano się demonstracyi na korzyść bi- 
skupa wszelako mimo tój tajemniczości znalazła 
sh przed bramą biskupiego pałacu liczna ga- 


wjedź i gdy biskup prowadzony przez policyan- 
tów wraz z dwoma urzędnikami wsiadał do kare- 
tyj wołano: „na koniec* „brawo“, Wszelako na 
dąlszych ulicach zbiegali się ludzie utyskując i 

rzekając, kareta biskupia spotkała dzieci z za- 
kłada sierót, które blękając zaczęły krzyczeć i 
łakać — ks. Rudiger przejeżdżając błogosławił 
nd. 

Akt oskarżenia odczytany w sądzie krajowym 
zarznca biskupowi zaburzenie spokojności publi- 
eznéj przez wydanie listu pasterskiego z 8 sier- 

nia. 

s — W dopełnieniu naszego sprawozdania 0 roz- 
prawach adresowych w Peszcie, dodać musimy 
streszczenie dyskusyi szczegółowej. s 

Eagieniasz Kak wnosi poprawkę do piątej a- 
linej tyczącą się uaii z Siedmiogrodem. Instru- 
keye wyborców siedmiogrodzkich przekony wują, że 
sprawy tej jedaostronnie sejm węgierski rozstrzy- 
gaąć nie może odpowiednio. Autonomia Siedmio- 
grodu jest tem bardziej niezbędną, że bratnia la- 
dność rumuńska wiuna mieć zapewione swoje na- 
rodowe prawa. 

Hr. Jau Bethlen oświadcza się przeciw pra- 
wu, nie uznaje potrzeby, aby dzieło unii musiało 
i z drogiej strony być zatwierdzone. 

Sejm preszburski 1848 wydał ustawę noitsrną 
zastrzegając, że ona będzie wtedy ważna, gdy się 
Siedmiogród na nią zgodzi, eo też zwołacy sejm 
siędmiogrodzki uczynił. Ustawa z roku przeszłego 


pełajcziem.  Wskczeszanie na nowo tej sprawy 
a tej chwili równa się zamachowi na istegral- 
ność kraju. 

ŻE. Knk protestuje przeciw takiemu tłomacze- 
ain jego wniosku. Hod osin popiera K uk a—zna- 
czną większością odrzucono poprawkę. 

Henselmann do 12 alinei mówiącej o utrzy- 
waniu pokoja, stawia dodatek wyrażający życze- 
nie, aby wspólue ministerstwo spraw zewnętrznych 
miało najbardziej na uwadze stosunki krajów 
madduaajskich, gdyż w interesie Węgisr jest u- 
trzymanie przyjaznych stosunków z Księstwami 
Naddanajskiemi. Za tem wnioskiem głosował tyl- 
ko Ghyczy. 

Wręez przeciwną poprawkę stawia Jerzy Stra 
timirovicez. „Właśnie dlatego, że potrzebę po- 
koju uznajemy, pragniemy spiesznego i szczęśliwe 
go rozwiązaaia sprawy wschodaiej. 

ywotoe interesa naszej ojezyzuy i jej pray- 
azłość związana jest ztą spra-<ą ussmowolcienia 
chreściańskich narodów Tarcyi i wprowadzenia 
liberalnych iastytucyi.* Sedis 

W dłuższej mowie popierał poprawkę woiosko- 
dawca i Zygmuat Popp, lecz tylko ci dwaj za 
nią głosowali. 

Następnie zawic340a0 posiedzenie na godzinę— 
poczem przyjęto adres w niesmienionem orzecze- 
niu pierwotnego wniosku komisyi. 

— W Czechach odbył się wielki miting luda ua 

górze Zwiczya pod Królodworem. Wedłag donie- 
sienią dzienników czeskich zgromadziło się 12,000 
osób. Ośmia mowców przemawiało i przyjęto re- 
zolucyę politycznej treści, w której położono naj- 
większy nácisk ua prawa historyczne korony cze- 
skiej. Zapełay porządek był zachowany. 
W Tryeście w nocy 6go t. m. wiele plaka- 
tów rozlepicno po mieście, przemawiająch w du- 
chu połączenia się z Włochami i wzywających do 
tłamnych manifestacyj, Plakaty zrywali sami czy- 
tający. 

— Wicekról egipski po tygodaiowym pobycie 
w Wiedniu wyjechał w niedzielę ua Pragę do 
Berlina. 


urouise miejscowe i ŻaKPAWACZAŁ. 


KŃraliów 8 czerwca. Skończyła się wczoraj wie- 
czorem wystawa rolniczo przemysłowa, otwarta d. 2 
b. m. O jéj przebiegu zdajemy obszernie sprawę; ta 
zapiszemy tylko, że miasto nasze przez dni kilka 
niezwykłym ożywione ruchem i niemal w świąteczne 
przystrojone Szaty, wróciło dziś do zwysłój ciszy i 
zwykłych zatradnień. Większa część gości przybyłych 
na wystawę juź wczoraj wieczorem opuściła Kraków; 
wystawcy za$ wracają zadowoleni, bo niektórzy sepie- 
niężyli wyroby Swoje zupełoie, inni częściowo. Przez 
ciąg wystawy kilkanaście tysięcy osób zwiedziło ją, 
a były dni, w których 4 do 5t y biletów roz- 
przedano. Skutkiem tego będzie, że przyszła wystawa 
nie każe na siebie czekać długie lata, i że zawczasu 
rozesłaae będą wezwania, aby fabrykanci i rękodziel- 
nicy mogli przygotować się z nowemi wyrobami, jak 
niemniój, że poczynione będą starania, aby przemysł 
włościan liczniej był reprezentow «ny. 

— Z powodu otwarcia czynności Banka galicyj- 
skiego dla handlu i przemysłu, odbędzie się jutro we 
środę o godz, 96j rano w kościele N. P. Maryi na- 
bożeństwo. 

— Otrzymaliśmy dziś 5 złr. pod głoskami H, F. 
na pomnik Kazimierza Wgo. Pieniądze te odesłaliśmy 
do kasy Towarzystwa Naukowego. 

— Wczoraj przyszło na Kazimierzu do zajść mię- 
dzy pachołkami miejskimi a przekupniami z powodu 
wykonania polecenia Magistratu, aby przekupnie nie 
zajmowali chodników po ulicach. Na Kazimierzu nie 
można tego niemal wykonać; wszelako wczoraj, za- 
miast coby urzędnik Magistratu pod własnym dozorem 
rozporządzenie to wykonał, wysłał on pachołków i z tymi 
przyszło do swarów, a nawet rzacano na nich kamie- 
niami, Trzęch ludzi aresztowano i oddano sądom do 
ukarania. Co do zastawiania chodników, ten kazimir- 
ski zwycsaj zaczyna coraz przykrzejszym stawać się 
i w mieście. Nie podobna przejść juź teraz po rynku 
nie omijając stojących kupkami żydów, a jeśli się 
kto obcy pojawi, to opadają go wekslarze i faktorzy, 
na wszystkiestrony szarpiąc. RÓwRouprawnienia takiego 
nie rozumiemy, jakoteż żeby np. wolno było na ulicy 
Szpitalućj rozsiadać się żydom na stołkach po cho- 
dikach i odbywać na ulicy głośną licytacyę, albo sta- 
rzyznę sprzedawać nie za Nową Bramą, lecz po ulicach 
miasta. 

— Dyrekcya policyi we Lwowie aresztowała w mie- 
siąeu maju b. r. 520 osób. Z tych oddano sądom 100, 
policya jako sąd ukarała 61, 359 zaś według prze- 
pisów policyjnych. Szubpasem wydalono 134. Magi- 
stratowi oddano 24 dla zatrudnienia ich pracą, 6 zaś 
dla sprawdzenia ich należności do gminy, W szpitalu 
umieszczono 29 kobiet i 2 trędowatych. 

W Krakowie aresztowano 497 osób; z tych od- 


mni NIEJ 


eR Eia e = 


mk maaa 


dano sądom karaym 103, mianowicie 82 za kradzież, |niu przez urząd miejscowy zastosowauy być winien, 


4 za oszustwo, 3 za gwałt publiczny, 9 za obrażenie 
straży, 4 za pobicie, 1 za podłożenie ognia. Magi- 
stratowi oddano 235 żebraków, osób bez zatrudnienia 
i przytułku, niemoralne życie wiodących, zbiegów z 
terminu i t. d, w szpitalu umieszczono 8 kobiet, a 
151 osób ukarano według przepisów policyjnych za 
włóczęgostwo, opilstwo, bijatyki i t. p. Nadto ukarano 
2 osoby za niepozwolony powrót do miasta, 39 za 
nchyhienie przepisom dla służących, 21 za wykrocze- 
aie przeciwko przepisem dla doróżkarzy, 8 za zosta- 
wienie koni bez dozoru, 10 za szybką i nieostrożną 
jazdę, 12 za niezamykanie lokalów publicznych 5 za 
uiezamsldowanie mieszkańców, 3 za dręczenie zwie- 
rząt. 

— Ropczyce 6 Czerwca, 

(S) Szarpmy się wzajem i poniewierajmy, aby nie- 
przyjaciele nasi łatwe nad nami odaosili zwycięztwo. 
Otóż z tem godłem korespondent Dziennika Lwow- 
skiego w Nrae 128 z Btoiczną odwagą szarpie się ze 
złości, i sam bredząe, hr. Adamowi Potockiemu bre- 
dnie zarzuca, że przy sposobności poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod cukrownię w Górze Ropczy- 
ckiej, przemawiał przy uczcie w toastach swych o hr. 
Starzeńskim i ministrze Potockim w takich słowach, 
jakby mówił o Kościaszce, Kołiątaju i t. p. pa- 
tryotach. 

Nie moja w tem wina, że korespondent nie otrey- 
mał zaproszenia do tej, jak ją nazywa „kociej mu- 
zyki,* co go w takie niepotrzebne żółciowe uniesie- 
nie wprowadziła. Zapewnić jednak mogę, że hr. Po- 
tocki nie miał zamiara w osobach hr. Starzeńskiego ani 
ministra Potockiego stawiać ich jako zbawców Ojczy- 
zny, albo równać ich z tymi, co życie i mienie swoje 
oddali na jej ołtarz; nie myślał o porównywaniu ich 
z Kościuszką, którego uświęcona pamięć do niezga: 
słej w narodzie relikwij należy: lecz tylko w kółku 
prywatnem stosownie do miejsca i uatury obchodu, 
skreślił skromne a uczciwe dążenia, które zwykłemi 
środkami materyalaemi podnoszą dobrobyt kraju. 
Wskazując zatem hr. Starzeńskiego, jako reprezenta 
i pierwszego założyciela cukrowni, przedstawił naj- 
prawdziwiej jego charakter; a my, eo bliżej patrzymy 
na hr. Starzeńskiego, stwierdzamy sumienn'e, źe mi- 
mo podupadłego zdrowia, z całą usilaością i zamiło- 


— | waniem przewodniczy Radzie powiatowej, która o ile 


możności wywiązuje się z zadania swego, usilną 
pracą i zgodą, tak jest zgodą z większością włościan; 
a onych tak strasznie obałamuconych i nienfoych 
przywiązać i pojednać do niemałych zasług należy, 
Otóż hr. Starzeński umiał rozaąduem kierownictwem 
zjednać sobie serca włościan, tak, iż każda uchwała 
nie większością głosów ale jednomyślnie w Radzie za 
pada. Nawet te krakusy co korespondentowi solą w o- 
ku się wydawały, z woli monarchy ku wspólnej o- 
bronie kraju przez br. Starzeńskiego uformowane, 
świadczą, iż wie szezędził własnego majątku, a choć 
nie odniósł skutku, winić go nie można; praecież 
oszezędzonych kilkanaście tysięcy, choć patryota, jak 
go nazwał korespoudent, nowego kroju, oddał Wy- 
działowi krajowemu na pożytek publiczny, gdy prze- 
ciwnie są patryoci starego kroju, co z ostataich nie- 
szczęśliwych wypadków i tylu ofiar pieniężaych nic 
nie oszczędzili, Że hr. Starzeński posiada dobre sec 
ce, gą najlepszem Świadectwem łzy wdzięczności żon 
i dzieci, dla których nieszczęśliwych ojców i mężów 
z narażeniem własnem otwierał wrota wi ;zienne. 

— Pilzno 5go czerwcą. 

(F. G.) Skutkiem nieostroźnego obchodzenia się z 
naftą kupca tutejszego Uszera Szysel, dwie słnżące 
mocio poparzone zostały, i jedną z nich nazajutrz do 
Tarnowa do szpitala odwisziona mało zostawia na- 
dziei życia. Wypadek ten wynikł z tego, że służąca 
z domu pocztowego kupowała właście naftę u Szysla, 
gdzie zastała służącą lekarza powiatowego. Było to 
w Bzatóćj godzinie. Kupiec zaświecił świecę, a dawszy 
ją trzymać służącćj od lekarza, nalewał naftę do na- 
czynia, które druga służąca trzymała. Nafta w miarce 
się zapaliła, rozsadziła naczynie i palącym się pły- 
nem obie służące oblała. Służąca z poczty zdołała 
przez zrzucanie z siebie chustki ugasić ogień na 80- 
bie i tylko oparzoną została w prawą rękę; lecz słu- 
żąca lekarza mocniój oblana naftą stanęła w płomie- 
niach i nim zdołano z niój pozrywać odzież , ciężko 
popaloną została. Więcój ofiar nie było wprawdzie i 
ogień w sklepie nie zrządził szkody; jednak nie po- 
chodzi on tyle z przypadku, jak w ogól: z braku 
porządku i nietrzymania się przepisów arg do nafiy. 
Filano ma 8 sklepów, z których tylko kilka jest mu. 
rowanych i sklepionych , reszta mieści się w domach 
drewnianych. Bez wyjątku we wszystkich tych s%le- 
pach sprzedają nafig, a nikt o to nie dba, czy kupcy 
są do sprzedaży nafty upoważnieni, Wiadomo, że ża- 
den z nich nie posiada koncesyi do takićj sprzedaży, 
którą reskrypt namiestnictwa z d. 29 kwietnia 1862 
L. 23,540 przepisuje, i żaden z nich pie posiada wa- 
runków $ 7, 9 i 10 powyższego reskryptu. 

Na kimże polega większa wina czy na nich czy 
na zwierzshności gmionćj ? 

Odpowiedzią va to jest $ 8 i 11 powyższego re- 
skryptu, który na przyszłyść w całem swem znacze- 


chcąc uniknąć odpowiedzialności, jaką w razie prze= 
ciwnym na władzy miejscowój ciężyć może. Oby wy- 
padek ten był ua>omnieniem i przestrogą. 

— Gmina Łazy w pow. Jarosławskim podwyższyła 
uposażenie nauczyciela do 140 złr„ obowiązała się 
wystawić nowy dom szkolay, dodać grunt pod sad i 
10 złr. rocznia składać na potrzeby szkolne. 

— W Rymanowie otwarto nową stacyę telegrafi- 
czną ze służbą dzieuną. 

— Bióra telegraficzne rozniosły po Europie wia- 
domość paryską z daty 7go czerwcą, że na wyści- 
gach koń francuski „Le Glansur* otrzymał piewszą 
nagrodę sto tysięcy franków. 

— W Chinach napotxaao Ślady chrystyanizmu da- 
tujące z 8go wieku ery ehrześciańskiej. De Halde 
opisuje bowiem w swojem dziele o Chinach, że w r. 
1625 znaleziono w pobliżu Czyngafu w kraju Szensi 
zakopaną tablicę kamienną, kończącą się piramidalnie, 
a na niej krzyż i napis nieznanemi głoskami. Rządca 
kraju kazał tę tablicę wystawić na widok publiczny,” 
oczekując, czy się kto nie znajdzie, coby ją odczytał. 
Tzblica ta dotychczas znajduje się w pobliskiej mia- 
st» pagodzie, i dopiero przed kilku laty misy narze 
widzieli ją i odszytali napis jej syryjski wakazująsy, 
że należy ona do kościoła nestoryańskiego. W roka 
1867 Kircher wydał w Amsterdamie opis tej tablicy 
z rysuakiem, jak niemniej misyouarz auglikański 
Williamson widział tę tablicę w r. 1866 i opisał ją. 
Obejmuje ona wspomuieaia historyczag i mówi, ża 
kapian Olopuen z Judei przybył 636 r. na dwór ce- 
sarski do Czyngafa i ujął Cesarza Taistongo dla no- 
wej wiary, tak, iż teaże przyjęcie jej zalecał. Następ - 
sy jego bułowali kośsioły i zachęcali lud do przyj- 
mowania chrześciaństwa, Dla uczczenia tego faktu 
podpisani biskupi i kapłani opisali na wieczną pa- 
miątkę dzieje kościoła ną tej tablicy sporządzone 
w r. 782 Towarzystwo jeograficzae w Loadyaie zaj- 
muje sią właśnia tą tablicą. 

— Dnia 7go czerwca pochmurao. Termometr do- 
szedł do + 19.2 od + 8%0 R, Baromet« od po- 
ładnia idzie na dół; stan jego o godzinie 66j rano 
doia 8 czerwca był 3381:07, tecmomatru zaś +- 120.0 
Rcaumura. Wiatr zachodni spokojny. 

— We środę dnia 9go czerwca, Śgo Felicyana 
męczennita. 


Posisdzenie Towarzystwa Przyjacioł Oświaty. 


Kraków 8 czerwca. Po godzinia 9tej wiecza- 
rem zebrało się wezoraj praesało 80 człoaków To- 
warzystwa Przyjacioł oświaty w sali rataszowej i 
wiceprezes p. Trzecieski widząc, ża liczba sta- 
nowiąca komylet według dawnego statuta uzupełuio - 
ną juź uio będzie, zagaił posiedzenie propozycyą , 
aby Zgromadzenie uzaało się w pełnej liczbie według 
nowego statutu, który wymagał 50 członków do pr .- 
womocueści uchwał, Propozycya ta została przez wię- 
kszość przyjętą; skutkiem czego Zgromadzenie za- 
prosilo do przewodniczenia Dra Majera, który przyj- 
mując je zastrzegł sobie, iż tylko do godziny 10ej 
obowiązek tea pełaić moće. Ponieważ posiedzenie to 
był, dalszym ciągiem posiedzeń, odroczonych w d. 

25 mają r. b. prezydujący wniósł na porządek 
dzienny ostatsie ustępy dawnego programu, to jest 
wybór komisyi kontrolującej złożonej z 5 członków 
i wnioski samoistne. P, Warschauer waosi, sby 
dla ułatwienia wyborów prezydujący zaproponował 
od siebie owych członków, co Dr Majer zdać chce 
aa zarząd; lecz Dr Harajewicz i Dr Rappv- 
port sprzeciwiają się temu, wnosząc, aby sam pre- 
zydnjący postawił kandydatów na c» Zgromadzenie 
się zgadza a poprawką p. Ostaszewskiego, któ- 
ry chce, aby dla większej swobody wyborjw, prezy- 
dujący wskazał 10 członków. Prezydujący wskaza- 
wzy przeto imiona kandydatów, zawezwał do obli- 
czenia głosów jenerała Kruszewskiego, który 
będąc sim postawiony przez przewodniczącego kan- 
dydatem wymówił sią niemożebnością, oraz Drea. S a» 
melsona i p. Józefczyka a na sekretarza p. 
Czernickiego. Podczas dbywającezo się scrutt- 
nium wiceprezes p. Trzecieski opierając się na 
brzmieniu paragrafa 7 statuta, „członkiem opiekunem 
Jest każdy, kto złoży na własność Towarzystwa su- 
mę 1000 złr, lub wyżej, slbo kogo. walne Zgroma- 
dzenie Towarzystwa na przedstawienie Zarządu To- 
warzystwa członkiem opiekuaem zamianuje*, propo- 
nuje kilaunasta członków opiekunów, znaaych z go- 
towcści popierania słowem i czynem oświaty, między 
któromi kilka dostojnych dam. Lecz p. Rapoport 
radzi odr.czenie tego wniosku, z czem zgadza się 
również p. Chrzanowski czyniąc uwagę, że wnio- 
sek mie jest dostatecznie umotywowany. Dr Jakan- 
bowski niemuaiej popiera odroczenie, posiedzenie 
bowiem dzisiejsze jest dalszym ciągiem przeszłego, 
należy zatem zachować przyjęty na przeszlem porzą- 
dek dzienny. Tego samego zdania jest Dr War- 
schaucer, uważając, iż jeżeli zaszczyt dla znakomi- 
tych osób powołanych na członków opiekunów ma 
być zupełnym, winien on być wynikiem woli ogółu 
Zgromadzenia, a przynajmniej jego kompletu. Zgro- 


niebiańsko - piekielny, nadzwyczaj przyjemny da- 
mom łaknącym nadzwyczajnych miłosnych awantar. 

Rzecz była taka, 

Pani d'Astorga, o której nadzwyczajnej piękno - 
ści świadczy portret mistrzowski znajdający się w 
muzeum madryckiem , była w połowie XVII wieku 
damą dwora królowej hiszpańskiej. Pani d Astorga 
abóstwiała swojego męża — on, jak w ogóle ubó- 
stwiani mężowie, spędzał wolne chwile u nóg gwia. 
zdy trzeciego rzędu, która onego czasu świeciła 
ua deskach Corral del Principe, głównego teatru 
madryckiego. i 

Doszło to do uszu Margrabiny. Jako dobrze wy- 
cbowana, umiała ona pohamować gniew; ale jako 
prawdziwa Hiszpanka postanowiła się zemścić — 
zemścić niepospolicie. s 

W tym cela urządziła w zamku swoim pod Ma- 
drytem wspaniają ucztę, na którą sprosiła dwór 
i miasto. Pomiędzy rozrywkami była krotochwila, 
gdzie główną rolę miała la Baltasara (przyjacioł- 
ka Margrabi); trapa teatru del Principe jej dopo- 
magała. Prima donna grała prześliczuie... Gospo- 
darz domu wdzięczny był żonie za tak miłą nio- 
spodziankę. z 

Po zachwycającem przedstawieniu, goście ndali 
się na przechadzkę z pochodniami do parków i 
patrzyli na miniaturę walki morskiej przedstawio- 
nej na jeziorze. 

Margrabina wymawiając się bólem głowy, do 0- 
groda nie poszła. Ale skoro goście wrócili do pa- 
łacu, znowu ukazała się przy kolacyi jaśniejąca pię- 
knością i wielce zadowolona. Srebrny półmisek 
stał przed nią na stole. Z niego wziętą potrawę 
podała tylko mężowi, z uśmiechem patrzyła, jak 
spożywał ten przysmak. Skoro ostatni kąsek zni- 
knął, powstała nagle i pyta Margrabi; 
km wiesz coś jadł 


— Nie wiem, odrzekł mąż zdziwiony i przera- 
żony wzrokiem żony. 

y Jadłeś serce Goi kochanki, serce Balta- 
zary!.., 

Hiszpański kronikarz który to zdarzenie pra- 
wdziwe w herbarzu zapisał — dodaje, że potem 
już margrabiostwo d'Astorga żyli w najlepszćj 
zgodzie aż do Śmierci. 

Księgarz Hachette rozpoczął nową publikacyę 
Don Quichota illustrowanego przez 
ré. Wydanie pierwotne w dwóch tomach im folio, 
kosztowało 140 fraaków. Wydanie o któróm mo- 
wa w 4ce, kosztować będzie tylko czterdzieści 
franków; co tydzień wyjdzie poszyt za pół fran- 
ka. Przekonauo się tu że drogie wydania najła- 
twiéj się sprzedają częściowo. Każden porządny 
człowiek dziesięć sous tygodniowo na książkę po- 
święci — a 140ta przy nejlepszej chęci nie ka- 
żdy od razu wyliczy. 

Sto siedemdziesiąt rysuaków dażych i dwieście 
piędziesiątsześć małych, zakończających i rozpo- 
czypających rozdziały, takież same w obu wyda- 
niach. Tylko marginesy wielkich obrazów mniej- 
sze. Na okoto oczywiście mniej dobrze się wyda- 
je, ale dzieło rysownika starannie zachowane w 
całości. s 

Ta illustracya Dorego wydaje nam się najle 
pszą ze wszystkich jego, zbyt licznych illustracyj. 
Cerwautesowskie sceny daleko lepićj przypadają 
do jego charakteru i rodzeju jego talentu niż po- 
sępue obrazy Dantejskiego piekła, albo surowe 
obrazy Biblii. Don Qaichota Doré pojął jednak 
lepićj niż go ogół pojmuje. Nie pomniejszając 
kroniki przedsięwsięć swego bohatyra, potrafił 
zachować figurze Don Qaichota w obec najśmie- 


|śniejszych pozycyj szlachetną powagę jaką szcze- 


rość jego działania nakazywała. Dodatki otącza- 
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jace główną postać, zdradzają jedynie satyryczny 
zamiar poety, 

Chcąc nadać dzieła cechę zupełućj prawdy, Do- 
ré jeździł umeyślaie do Hiszpanii i na miejscu 
szkicowsł krajobrazy, przez które Cervantes wo- 
dzi Don Quichvta. Płoday rysownik przywiezic= 
nymi z tój podróży pejzażami, nie tylko illustro- 
wał Don Qaichota, ale jeszcze zbiór ich spory 
wydał w peryodycznem piśmie Le tour du mon- 


e. 

Pan Benlé sekretarz dożywotai Akademii Sztuk 
Pięknych, wydał swoje prelekcye miane zeszléj 
zimy w Bibliotece Cesarskiej. Jest to dalszy ciąg 
Studiów Cezarów. Tom pierwszy: „August, jego 
rodzina i jego przyjaciele". Tom drugi: „Tybe- 
ryusz i spadek Augusta“ — tom trzeci teraz wy- 
dany „le Sang de Germanicus“. 

Szkoda, że teu naukowy wykład napisany tak 
namiętnie jak rzeczy nikłe, przeznaczone na u- 
sługi chwili. Chodzi o potępienie rządów osobi- 
stych, Na katedrze czy na ulicy, w książce czy w 
Gazecie, z tem się teraz w Paryża nie rozumiesz. 
Oto słowa któremi profesor swój wykład rozpo- 
czął: 

— „Przeciwnicy zarzucają, iż nasze sądy o,Au- 
guście i Tyberynszu, nie mają ogólućj doniosło- 
słości. Wytknięte błędy tych dwóch mocarzy prze- 
ciwko nim Świadczą a nie przeciwko teoryi któ- 
rą przedstawiają. Niskość ludzi nie powiuua kom- 
promitować majestatu władzy. August jest dorob- 
kiewiczem -- Tyberyusz iotruzem, ani jeden ani 
drugi nie rozwinął się w pogodaćj sferze wszech= 
władzy. ; 

„Tak mówią moói przeciwnicy. Historya na po- 
moc nam przybywa: pokazuje cały szereg Ceza- 
rów urodzonych w purpurze. Pochodzą z najszla- 
chetniejszego rodu — od dostojnój Autonii i wiel 


AE 


żyłach przeznacza ich do eaoty, do popularności, 
do poświęcenia. Rzym spodziewał się od nich 
złotego wieku. Ich enoty powinny były być suk- 
cesyjne. 

„A jedoak krew Germanikusa była zgubaiejsza 
ladziom, niż krew nieaawidzonych tyranów. Nie 
wytrzymała próby władzy nieograuiczonój — wy- 
dala szmolubów tak strasznych, że ich do potwo- 
rów porównywano. Kaligula był synem Germani- 
kusa; bratem jego Klaudinsz; jego wnukiem 
Neron! żadna demonstracya nie jest więcej sta- 
nowczą dla obrońców władzy osobistćj, 

„Rzekłbyś, iż w epokach upadku, cnota jest 
przynętą dla słażebności, a popularność staje się 
tracizcą obracającą się przeciw Ojczyżnie<, 

— Pan Orótiaeau Joly wydał Pamiętniki kar- 
dynała Consalvi, negocyatora koukordata Napole- 
ona I z Rzymem. Pan Theiner, prefekt Archi- 
wów Watykańskich, chciał osłabić doniosłość 
tych Pamiętników, a na poparcie swojego dowo- 
dzenia przytoczył list księdza Bernier z daty 15 
latego 1800. List ten, wedle niego, ma się znaj- 
dować w Archiwach ministeryam wojny w Pa- 
ryżu. 

Pau Crótinean temu przeczy tak stanowczo, że 
przed dwoma tygodniami złożył u Adwokata Bou- 
tet w Trybunale Sekwany dziesięć tysięcy fran- 
ków, upoważniając go, do oddania takowych 080- 
bie któraby dowiodła, że powyższy list znajduje 
się w Archiwach ministra wojny. Dotąd owe dzie- 
sięć tysięcy leżą jeszcze u adwokata Bontet. 


(Dalszy ciąg nastąpi.)i 
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ce p. Hoffa, do koła ltórej wiele ciągle zasiajuj |stern z Krakowa wystawił godae uzaania okazy 
dam; a i panów nie mało, choć nie wyłącnie dla bu- | ogrodnicze ; nasiona rolnicze, bardzo zalecone, pp. bra- 
rzącej wody... cia Frankl z Pragi czeskiej. Warzywne okazy jaknp. 

Z płołów i wyrobów w bazarze wystawionych, za-| lażych szparagów, z dóbr hr. Adama Potockiego 
słagują dalej na uwazę: cukier, a oraz likiery, wói ji p. L, Helela, niemniej ziemniaki tegóż, oraz 
ki i inne wyroby udministracyi dóbr Łsńcuekich hr.|z Bierzanowa i godae uwagi okazy tychże z Słotwi- 
Alfreda Potockiego; kości nawoz»we nie tylko|ay hr. Wita Żeleńskiego, podziwiano powsze- 
z Łańcuta, ale przedewszystkiem celującj okazy ta- |chnie; nieznużony nadto gorzelnik hr. Wita, p. Aug. 
«owych, spodyum, kleju i tłaszczów « zaszczytnie| Hamilton, tłumaczył znawcom przymioty tych zie- 
zaanej fabryki pana Apolinarego Wisłockiego|mniaków z przykładną cierpliwością i rozdzielał hoj- 
w Dęborzynie, który nieustannej przykłada sta-|aie broszury ich uprawy i gorzelnictwa dotyczące. 
raaności, iżby wyroby fabryki dęborzyńskiej, coraz] P. Maurycy Baruch z Łagiewnik przedstawił kolk- 
bardziej udoskonalone, usprawiedliwiały słuszny roz-|cyę celujących wyrobów fabryki swojój pieców kaflo- 
głos jakiego nabyły, fabrykę bowiem p. W'słockiego | wych cegieł parowych ozdób iianych przedmiotów gliako- 
do najiepszych w monarchii policzyć można, a licznie | wych. PP. Jaho, Wasserberger, Rosenthal 
porobione na wystawie zakupna i obstalunki najlepiej |i iani maszynki do szycia, wyrobu Howego, Wil- 
świadczą o tem. Spodyum i kości nawozowe dobrego | coxa i Gibbs ete., tadzioż słynnejfabryki Singera 
wyrobu, zwiózł także p. Scherner z Sosnowie| Nowym Jorku, prodakującój przeszło 100,000 ma- 
w pięknych okazach. Do rzędu tych okazów zalicza: |szynek takich d) roku; p. Józef Berger z Wie- 
my także wyroby pudretowe i nawozowe p. Mierz-|dnia różne sprzęty kuchenne, w najrozmaitszym wy- 
ba w Krakowie, którego chlubne usiłowania pod tym |borze, p. Jjzef Berger zaś z Biały wentyla beczko - 
względem znane są powszechnie, wa własnego wynalazku, G. F. Unger z Bielska 

Olejki lotne, p. Pougritza z Biały, wystawiło | wyroby druciane, sprzączkowe i łańcuszkowe wszelkie- 
zań muzeum przemysłowe, do którego je złożył; ja-|go rodzaju, skład galąnter yjay pod godłem 
koź p. Dr Baranieski miał staranie o to, aby i iane|miasta Paryża w Pradza rozmaite towary swoje, pp. 
wyroby z Biąły do muzeum przesłane, na wystawie| Tarasiewicz i Górecki towary żelazne wszel- 
umieszczone były. Piękne, czyste i przeźroczyste, jak | kiego rodzaju, p. Miśko z Krakowa wagi dziesię- 
najczystsza oliwą prowancka okazy oleja rzepakowe- |tne swego wyrobu, „bardzo zalecane itp. Brusy do 
go z olejarni p. Baranowskiego w Krakowie | szlifowania i ostrzenia narzędzi stalowych, bardzo za” 
ściągały na się powszechną uwagę znawców; pojąć zaś |lecone nadesłaao z okolic Suchedniowa w Królestwie 
nie można, jak uszły pilniejszej uwagi biegłych, do | Polskiem. 
tego powołanych, czyli raczej, dla czego ich nie roz-| Wyborowe posadżki z Krukienic wystawił hr. Zygm. 
bierano szczegółowo i dokładnie, wersya bowiem, że|Drohojewski i p. Jenkner z Biały, Keller= 
je uważano na razie za wyrób fabryki p. Deichsel|mann z Biały piękne wyroby i tkaniny, szczególniej 
i Spółki z Zabrza w Szląsku, którego tłuszcze i |z odpadzów konopnych; wyroby kuśnierskie, kompletay 
płyny odznaczono medalem, i obok których, a ra-|skład w najrozmaitszym i celującym wyborze p. Arm a- 
czej z któremi rzeczywiście razem umieszczone były, |tys z Krakowa; wyroby rymarskie i siodlarskie Pp. A. 
(chociaż wyrażny napis: oleje z olejarni T. Barano:|Szklarski i Karaś z ulicy Floryańskiej. Sxóry 
wskiego w Krakowie stątecznie je odróżniał), nie |bardzo starannie wyprawione pp. Franciszek Ło p at- 
tłumaczy tego, dość, że pierwsza w kraju i najzna-| kiewicz i Ludwik Lipiński z Krakowa. Wy- 
czniejsza fabryka oleju przez to przykre przeoczenie |roby Ślusarskie dokładnie sporządzone p. Seb. S zy m- 
pominiętą została przy przyznawaniu medalów, a do-|czykiewicz z Krakowa; wyroby blacharskie mia- 
piero w ostatuiej chwili spostrzeżono się znać na po-|uowicie przeglądacze jaj kurzych p. Bąkowski z 
pomyłce i przyznano jej list pochwalny, gdy tymcza- | Podelwia i iani. Wyroby cukrowe (Rooks et Drooks) 
czasem według wyraźnego brzmienia w oświadczeniu |z fabryki Thetschla w Biały, octy Gitvera ili- 
się p. Ministra, medale rządowe śrebrne ku temu|kiery Friinkla ztamtąd, wystawił za nich p. Dr 
przeznaczone były, aby niemi odznaczyć tych, co pe-|Baraniecki, jako okazy próbowe, w muzeum te- 
wnej gałęzi produkcyi przemysłowej dali początek | chniczno-przemysłowem krakowskiem złożone. 
lub kierunek w kraju, Śmiało zaś zapytać się wolno:| Wiele przedmiotów nadeszło za późno, iżby je sę- 
czy fabryka oleju T. Baranowskiego w Krako- |dziowie wystawy byli uzwględnić mogli przy przed- 
wie, znana od kilkunastu lat tak zaszczytnie w kra- |stawieniu do medali i pochwał. Spis uznań wszelako, 
ju, w której zarządy kolei żelaznych i wszystkich |jak donieśliśmy wczoraj, jeszcze dodatkowo podany 
niemal większych zakładów ciągle zakupna swe|bzdzie; komisya bowiem nie zdążyła z wydaniem li- 
robią, która w końca celujących makuchów s8wo-|stów pochwały w tak krótkim czasie, mianowicie co 
ich do Prus (takie pokupno mających) nawet na- 
starczyć nie może, nie należała przedewszystkiem do 
tej kategoryi fabryk, które pewnej gałęzi prodakcyi 
przemysłowej dały niejako początek i kieranek na 
wielkie rozmiary, skoro się nadto wyborne okazy tej 
fabryki na wystawie znajdowały i powszechnie po- 
dziwiane były. Pomyłka tą przykre bardzo wywołała 
wrażenie, acz je nawałem czynności, które na niedo- 
statecznej liczbie biegłych w tych kilka dniach cią- 
żyły, i którym z kilku tylko osób złożona komisya 
podołać widocznie nie mogłą — wytłumaczyć musimy. 

Starannie odczyszczone j bardzo ładne okazy 
nafty nadesłał p. Aleksandrowicz z Sanockiego. 
Czyste i piękne mlewo z młynów parowych w Ten- 
czynku i Krzesławicach, wystawił zarząd dóbr hr. 
Adama Potockiego i p. Kanty Kirchmajer 
z Krzesławice. Nieoceniony w zabiegach około pod- 
niesienia oświaty i przemysłu krajowego hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki, zebrał całą kolekcyę wyro- 
ków włościańskich w Założcach i Pieniazach, jak kilim- 
ki, dryle i płótóa, łyżki drewniane i inne wyroby 
wieśniackie, aby je tu zbiorowo przedstawić; prze- 
kroje drzew jakiemi wzbogacić chce muzeum swoje 
we Lwowie założone, a kiedyś dla muzeum krajowe- 
go przeznaczone, stanowią piękny przyczynek do 
chlabnych krzątań tego męża we wszystkiem, co go- 
rącej miłości kraja i dbałości o dobro publiczne do- 
tyczy; to też, jak w zachodnim kraju pp. Adam i 
Alfred Potoccy odznaczają sig wszędzie, gdzie o 
dźwignienie produkcyi, o ulepszenia, o postęp w go- 
spodaretwie w ogóle chodzi, tak w wschodnim kraju 
przeważnie pan Włodzimierz, jak go ogół nazy- 
wa, wszędzie staje się dzwignią, gdzie tylko dzwigni 
niedostaje; czem nie myślimy uwłaczać bynajmniej 
zasładze tylu innych obywateli, znanych z poświęce- 
nia swego w kraju i z gorliwych zabiegów około do- 
bra tegoż, —Pszezelnictwo reprezentowane jest w trzech 
jedynie ulach, dwóch dzierzonowskich ą jednym wło- 
skim; p. Florkiewicz z Alwerni trzyma górę w 
tych szczupłych okazach. Krąg jodłowy (przekrój o 
45” średnicy) z dóbr hr, Fr. Mycielskiego, wy- 
roby i okazy drewniane z czeskich Gór Olbrzymich; 
okazy nasion rolniczych i kłosów p. Tadeusza Lan- 
giego, wełnozbiór p. Lucyana Baranowskiego 
(jak wyżej), okazy zoologiczne p. Piotrowskiego, 
zypychacza w Krakowie, zbiory dendrologiczne, oka- 
zy porcelanowe Owoców, najzłudniej naśladowane, 
kwiatów, grzybów i roślin, staraniem p. Karola Lan- 
giego nabytych lab sprowadzonych; mapy, „książki 
i plany z zawodu przemysłowego, rolniczego i gospo- 
darczego stanowią piękną kolekcyę przedmiotów, na 
bliższą i głębszą uwagę znawców sasługującą. Inży- 
nier górniczy p. Szymon Darowski, wystawił w 
pokojach do pomieszczenia tych zbiorów przezoaczo- 
nych bardzo piękne okazy kamienia litograficznego, 
marmuru, glinki i materyału rzeźbiarskiego, 

Piękną wystawę okazów ogrodniczych, witających 
przechodnia na wstępie do ogrodu w bardzo gu 
stownem zestawieniu, urządził ogrodnik krakowski 
p. Sztole, mający sklep swój po lewej stronie na- 
przeciw kościoła Maryackiego; także p. Morgen- 


go z członków) polecają użyć na założenie bibliote- 
czek ludowych w miastach i wsiach tak Galicyi jak 
W. Ks. Poznańskiego i Prus zachodnich oraz Szlą- 
ska“. P, Trzecieski przypomina, że towarzystwo 
posiada właściwie tylko 90 członków, którzy zapłaci- 
li wkładki, p. Lech zjednał mu 116 członków, którzy 
dotąd nie wnieśli wkładek, a reszta są to prenume 
ratorowie wydawnictwa. 

W ciągu poprzedzających rozpraw, większa część 
zgromadzenia opuściła pojedynczo salę, gdy więc na 
żądanie autora wniosek miał przyjść pod głosowanie, 
pokazało się, że nie było wymaganych do przepro- 
wadzenia ważniejszych wniosków 2/3 części najmniej - 
szego kompletu, według nowego statutu zredukowa- 
nego do 50 osób. Dr Harajewicz nie uważa w 
tym wniosku mającym tymczasowo obowiązywać tyl- 
ko rok jeden, zmiany statutu, również jak Dr Rap- 
poport, który żąda uchwalenia go taką liczbą gło- 
sów jaka doraźnie jest możliwa, dodaje, że zgroma- 
dzenie ma prawo odwołać uchwałę na przyszłem po- 
siedzeniu, gdyby jej było przeciwnem. Dr Jakubow- 
gki utrzymuje, że wniosek ten jest zmianą statutu i 
że uchwalenie go nie może w takim razie obowiązy- 
wać tych, którzy nie są obecni, albowiem statut tyl- 
ko jest łącznikiem między obecnymi i nie obecnymi, 
wnosi przeto porządek dzienny. P. Chrzanowski 
występuje przeciw uchwaleniu wniosku z tego właśnie 
względu, że jest za nim; prawomocność uchwały nie- 
zawotowanej dostateczną ilością głosów mogłaby bo- 
wiem być zukwestyonowaną; co się zaś tyczy możno- 
ści ewentualnego uchylenia jej pzez następne walne 
zgromadzenie, precedencya ta raz przypuszczona w 
zasadzie wprowadziłaby zamęt w towarzystwie. Wnio- 
sek nie jest zdaniem mowcy zmianą lecz jest zawie- 
szeniem na rok jeden statutu, a zatem formalaie u- 
chwalonym być musi, jest przeto za przejściem do 
porządku dzieanego a raczej rozejściem się, nie mo- 
gąc w tej liczbie żadnej przeprowadzić „ach wały. Dr 
Jakubowski radzi odroczenie wniosku do lipca, 
Zgromadzenie rozeszło się o godz. 117/,, wezwane 
przez wiceprezesa p. Trzecieskiego, aby zechcia- 
.|ło pielęgnować dzieło, długoletnią jego pracą i za- 
biegami doprowadzone do skutku. 

a Diana a AT a A 


Gospodarstwo, praomysi i handel. 


Się za odroczeniem wniosku. 

AT następny wniosek 
p. Narz iego: „Członkowie 
Towarzystwa Przyjacioł Oświaty Uw 10 złr. 
Składki zrzekają się ną rok bieżący 30 arkuszy dru- 
ku ze 150 im należnych (lub z tej liezby, jaką za- 
rząd dać im będzie w możności), a zrobioną, w ten 
sposób oszczędność (2 złr, od każdego z członków) 
polecają użyć w następujący sposób; a) w połowie 
na założenie biblioteczek ludowych w miastach i 
wsiach tak Galicyi, jak W. Księstwa Poznańskiego i 


ytknię 

takie na 
dstręczyć 
ela zdanie 


sku p. „Narzymskiego 
mogły się odbyć na prz 
kompletu, o ileż więcej 


stała rewizyą 
twierdzenia 


WYSTAWA 


gospodarczo - rolnicza i przemysłowa 


A jeżeli wniosek niniejszy ma być doń 
ajer czyni uwagę, żewniosek ten nie 


wymaga zmiany statu.m, gdyż jest na rok jeden tylko 


proponowany, 

Dr Jakubowski uważa wniosek p. Narzymskie- 
89 za naturalny wynik 2go ustępu paragrafa 1go: 
„Kraewienie oświaty między ludem jest szczególaem 
Towarzystwa madaniem.* Klasa płacąca po 10 złr 
klasa inteligontna ma dość już dzieł dla swego użyt. 
ku, a przypuszcić należy, że nikt nie przystępuje do 
Towarzystwa dla zysku. Poświęcenie pewnej części 
zawarowanych sobie korzyści na rzecz luda, nie bę- 
dzie przeto nikomu uciążliwem. Mowca jest przeto za 
przyjęciem pierwszego ustępu wniosku p. Narzymskie- 
go; co do drugiego zaś stawia następującą popraw- 
kę: „aby fundusz oszczędzony umniejszeniem ilości ar- 
kuszy dla członków płacących po 10 złr. obrócić w 
połowie na drukowanie dzieł ludowych, w połowie 
na wspieranie młodzieży ludowej na drodze oświaty. 
Wiadomo bowiem, że klasa nieoświecona wstrzymy- 
waną jest nieraz od nauki ubóstwem, Udzielanie ma- 
łej pomocy np. po 15 lub 10 zir. byłoby zachętą 
dia pragnących się uczyć. Towarzystwa zadaniem 
być powinno tworzenie klasy czytającej między lu- 
dem, aby tym sposobem zuależć pośredników między 
klasą wyższą i ogółem ludu. P. Trzecieski przy- 

omina, że statut przewidział i zapobiegł tradaości 

należenia klasy uboższej do Towarzystwa, czyniąc 
paragrafem dym każdego członkiem  uczestnikiam 
Towarzystwa, kto wniesie do kasy rocznie 2 złr. 
Gdyby książex udzielano darmo, niktby nie chciał 
wnosić tej niewielkiej kwoty. 

Jenerał Kruszewski odczytuje rezultat oblicze. 
nia głosów, skutkiem którego wybrani zostali do Ko- 
misyi kontrolującej: Dr Estreicher, p. Anczye 
Dr Rappoport, Dr Janikowski, Dr War. 
schauar, po czem prezydyjący Dr Majer, stoso- 
wnie do zastrzeżenia, składa przewodnictwo w ręce 
wiceprezesa p. frzecieskiego, i opuściwszy krze- 
gło zabiera głos, podnosząc, że nie mamy tak wiel- 
kiej masy książek, abyśwy się już obejść mogli bez 
ich przybytku, a co się tyczy braku książek dla ludu 
prace p. Zarańskiego zastypują ten brak, należy tylko 
spowodować zarząd, aby wszedł w stosunki z towa- 
Tzystwem oświaty ludowej, dla otwarcia owym książ- 
kom właściwego kanału; płacenie ludowi za to, aby 
Czytał, uważa mowca za krok demoralizujący, W 


k która się tyle 


w Krakowie. 


(Dokończenie.) 


VI. Oddział różnych wyrobów przemysło- 


wych, płodów, sprzętów i zbiorów. bie sprostowania, dodatki lub objaśnienia później za 


Wspomnieliśmy jaż poprzednio, że w osobno zbu- Rot 
dowanym bazarz ogrodowym i u waijść do niego, 
tównieź jak po wielu miejscach w ogrodzie tak roz- 
maite przedmioty wystawiono, a umieszczenie ich dla 
braku miejsca tak ścieśnione się stało, że bez katalogu 
w tym właśnie dziale wystawy nie łatwo zorientować 
się można. Przy najlepszej chęci pominięte zostają 
przedmioty na pozór często niepokaźne, które przy 
szczegółowym jednak rozbiorze miejedne okazują za- 
lety. Przypatrzyć im się zaś zbli'ką dla przechoduiów 
prawie niepodobna, bo w bazarze bramami na prze- 
strzał otwartemi roje publiczności cisną się z obu 
stron w takim tłoku, że w samym rodku następuje 
kompletna stagnacya; każiy kontent wydostać się z 
cizby bez szwanku, by nie ponieść Szkody na zegar- 
ku, poitmonetach itd; bo taki tłok ułatwia rzezi- 
mieszkom operacye, a mieć Się na baczności wcale 
nie zawadai, lubo cywilna straż snuje się czujnie po 
ogrodzie, i trzyma ciągle na oku znanych lub podej - 
rzanych anneksyonistów. Przyznać także należy, iż 
delegowany do ogrodu komisarz p. Majer sam 
wszędzie czujnie doziera, i na żądanie komitetu wy- 
stawniczego z wielką uprzejmością wszelkie usuwa 
zawady. Zə się mimo tego bez szkody nie obejdzie, 
to rzecz jasną, — na wystawie paryzkiej właśnie na- 
si wystawcy doznali szkód rozmaitych, a cenne bar- 
dzo okazy poprzepadały w okamgaieniu. 

Wracając do bazaru zastajemy na samym doń 
wstępie wielką cizbą przed przenośną lodownią, gdzie 
p. J. A, John z browaru swego w Krakowie raczy 
nieustaanie znawców i nieznawców piwem wybornem, 
a że ten okaz wystawy trafia do smaku prze- 
chodniom, o tem świadczy wymownie odbyt kilkuna- 
stu wiadr piwa codziennie. Tu nie mlekiem i miodem 
wprawdzie, ale za to przy piwie wesoło upływa czas 
ną ławeczce obok lodowni p. Johna; puszka dla dzia- 
dow zaś z domu ogólaego schronienia ubogich pod opie- 
ką Towarzystwa Dobroczynności zostających, pozwala 
okupić się nie gospodarzowi wprawdzie tyle hojae- 
mu, ale za to dziadon, którzy takiego piwa nie piją, 
a pp. John ojciec i synowie uwijają się z wy- 
przedzającą grzecznością, by każdemu dać uslużyć wy- 
boraem piwem krakowskiem, nie przepominając o do 
browolnym dla ubogich datku. Wewnątrz bazara zarząd 
browaru hr. Wita Żeleńskiego z Słotwiny ró- 
waież doskonałem piwem raczy przechodniów; a i ta 
i tam amatorów nie mało. Naprzeciwko piekarnia 
parowa p. Barucha częstuje wybornym pieczywem 
chleba i stracli olbrzymich rozmiarów; wyborne sóry 
p. Lipczyńskiego z Karniową i p. Humborga 
z Bierzanowa dostarczają improwizowanej zakąski; a 
są naturalnie i tacy, co po pierwszej szklance nie 
mogą dojść jeszcze właściwego smaku, ani też po pier- 
wszym kęsie rozpoznać tak z gruntu dobroć chleba i 
sóru. Fabryka wód burzących p. Boędana Hoffa w 
Krakowie dostarcza spragnionym ciągle sodowej wo. 
dy z różpemi sokami wykwintnemi, a nawet wina 
burzące, szampany i nie szampany znajdzież w altan- 


Numera wygranych losów na wystawie rolniczo- 
przemysłowej. 
Serya I, los po złr. 2. 

47, 93, 95, 115, 138, 191, 206, 267, 305, 429, 
459, 489, 560, 586, 597, 654, 655, 707, 781, 831, 
935, 948, 1009, 1056, 1066, 1081, 1089, 1106, 
1124, 1181, 1255, 1273, 1277, 1317, 1427 1480, 
1444, 1499, 1535, 1530, 1582, 1630, 1686, 1693, 
1733, 1751, 
2128, 2153, 


2493, 2523, 2605, 2686, 
2975, 3059, 3090, 3114, 
3253, 3269, 3288, 3322, 
3465, 3467, 3551, 3607, 3616, 3618, 
4173, 4210, 4215, 4376, 4400. 

Numera wygranych z Seryi II po 50 c. musimy 
odłożyć do jutra, bo niektóre cyfry nie są jeszcze 
sprawdzone przez komisyą; a wątpliwych namerów 
podawać nie chcemy. 


Przegląd polityczny. 


3135, 3143, 
3359, 3404, 
4038, 4133, 


3147, 3152, 


Depesze telegraficzne. 


irlandzkiego, a lord Derby popierać go będzie. 
Konserwatyści mają nadzieję otrzymać 80 głosów 
większości. W przypadza odrzucenia bilu, Gla d- 
stone odroczyłby parlament, a następnie w lipcu 
nową zwołałby sesyę i wniósłby powtórnie bil 
rzeczony, ewentualaie zaś wzmocniłby zwolenni- 
ków reformy nowo mianowanymi parami. 
Aleksandrya 5 czerwca. Abisyńczycy zamor- 
dowali auglika Powella z żoną, dzieómi i słażbą 
oraz dwóch misyonarzy. xp 
Washington 6 czerwca. Reskrypt ministra 
sprawiedliwości oświadcza, że utrzymanie dalsze 
sądów wojskowych w Texas jest prawomocne, 
gdyż prawnie Texas zostaje jeszcze w stanie wojny. 


ońcu stawia za wzór matycę czeską, 
kę pe do oświaty nacodu czeskiego. Dr Gum. 
p z ea popiera wniosek p. Narzymskiego, kładąc 
eS ©. źe nie należy uważać udziała w Tv- 
Ac sz za Bpekulacyę, i że oświata nieoświeco- 
kpina an. SIĘ p:zeprowadzać za pomocą ofiary 
dia ija maere ne Dn ie a ki nie zga- 
pojmuje ludzi bezwzględnie a R, pe 
cać się powinien, jeżeli nie chce dać si m de prać 
przedzić, Mowca jest S Epon] wy- 


za pierws > 
p. Narzymskiego, lecz jaa zym ustępem wniosku 


przeciw po 
kubowskiego, gdyż to spowodowałoby. zeta 


rozstrzelenie funduszu. Co zaś do 
względem potrzeby tworzenia klasy czytające; 
dniej między klasą wyższą yra i stetan 
že „klasa taka istnieje; wiadomo mu bowiem, żę m 
gimnazyum bocheńskie liczy wielu uczniów z pomię. 
dzy ludu. Co się tyczy rozrzucenia książeczek mig. 
dzy ludem przeszkodziłoby to środkom Towarzystw 
Bdyż nikt nie chciałby wtedy płacić wkładki 2 złr. 


, Pisząc uwagi nasze na wstępie, nie wiedzieliśmy 
Jeszcze o nieprzychylności aury dla zgromadzenia 


odebraniu listu, który już potwierdza nasze 0 0- 


dać nie mamy, a to cośmy wypowiedzieli, oć si 


13 czerwca zgromadzenia. 
Gazeta Narodowa powiada, że otrzymała moty- 
wa rezyguacyi księcia Sapieby „od osoby, która 
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do przedmiotów ostatniego działu wystawy, w baza- 
rze nagromadzonych. W miarę tego zastrzegamy 80- 


1882, 1697, 1916, 1944, 2085, 2106, 
2208, 2257, 2261, 2298, 2318, 2413, 
2761, 2880, 


Londyn 6 czerwca. Lord Harrowby wnie- 
sie w Izbie wyższej odrzucenie bilu kościelaego 


ladowego zwołanego w niedzielę we Lwowie. Po 
wych rozprawach wnioski, nie odmienić, ani do- 


się w zupełności do nowo zapowiedzianego ną, d. 


3 


a Ó 


czytała tę rezygnacyę”. Szkoda, że nie raczy ich 
podać, bo to rzecz ciekawa, ale mniej więcej do- 
ałowcie, bo te różae fcazesy, jakie powtarzała, 
nikogo należycie przekonać już nie mogą. Pisze 
oną dalej: „Sprawą rezyguacyi księcia tak stoi: 
książę złożył rezygnacyjae podanie w ręce Cosa- 
rza; dotąd odpowiedzi niema żadaej, czy rezy- 
gascyą będzie przyjętą lub nie.“ Pomimo „zacie- 
trzewienia* naszego, jak pisze Gazsta, wiedzieli- 
śmy 0 tem, i aie pisaliśmy inaczej, ale też wła- 
śnia dla tego nie możemy przystać na to, co po- 
wtarza ciągle Gazeta: „ż3 dymisyą księcia jest 
faktem dokonanym.“ Dalej pisze Gazeta: „Wrazie 
nieprzyjęcia księżę miałby zupsłaą swobodę, jako 
marszałek działać wedłag przekoaaaia swego, a 
nie wadłag iatencyi rząda, tj. jaxo marszałek 
może popierać żądania w rezolacyj zawarte, któ- 
ra w podąaia rezygaacyjaem za swa najgłębsze 
przekoaanie uznał”. Ta już Gazeta przemawia w 
imieniu księcia, a my nie wiedząc, czy do tego upo- 
ważniona, czy też przynajmniej książz się na to 


zgadza, uieaprzywilejowani wstrzymajemy się od © 


sądu. Ostateczay wypadek okaże dopiero, czy | 
nasze „zacietrzewienie* nie było po prostu 
pczewidzeniem. 


Kilka wierszy zwróconych do innego dziennika, 


NE, 


a w których nazwy Kraju omiaąć się nie dało, 


wystarczą mu do artykuła wstępaego z szumnym 


napisem „Polemika,“ do wyzywania mężów sta- 
nu i t. d. i skargi, że to napróżno. Ktośby myślał, 


ż3 ogromna jakaś polemika, a tak nie jest. Pole- 
mizajemy z Dziennikiem Lwowskim ale nie z Kra- 
jam, skargi jego, przechwałki i wyzwy napróźne. 
Nie piszemy sobie reklam, ale i dla drugich czy- 
nić ich nie lubimy. Powtarzamy ta więc nie jako 
polemikę, ale jako streszczenie tego, co już ob- 
szeraie wypowiedzieliśmy nieraz. Chcąc konstyta- 
cyjaie wywalczyć rezolacyę, trzeba pójść tam gdzie 
się walka toczy, to jest do raichsrata. Do rajcha- 
rata możaa iść lab nie iść tylko bezwarunkowo, 
tak chce konstytucya, która nawet wzbrania da- 
wać instrukcyi delegacyi sejmowej, Każdy wara- 
nek jest niepodobny; przyjęcie w Radzie państwa 
razolucyi mie jest miemożebae, ale postawienie 
przyjęcia rezolucyi za warunek pójścia do Reichs- 
ratu, jest waruakiem niemożebnym. Nie można, 
chcąc prowadzić walkę, stawiać za waraaek tego 
właśnie, o co mą się toczyć walka, bo na cóż 
wtedy walka? Postawienie więc za waranek pój- 
ścia do Reichsratu przyjęcia rezolucyi, jest to sa- 


państwa nie należy. 


żaą dojść do łądu z książętami domu Hohealohe, 
tak jak z Henrykami domn Reuss, którego po- 
tomkowie bardzo rozgałęzieni, wszyscy są Hen- 
rykami. W parlamencie cłowym aiemieckim obaj 
wieeprezesi są Hohenlohe: pierwszym jest minister 
bawarski z linii Schillingsfiirst, drugim zaś książę 
Ujesta z linii Ochringen - Iagelfiagen. 

Wezoraj skończyły się wybory w Paryżu. Za- 
pewne rząd rozwinął niezwykłe kroki przeciw 
uisktórym kandydatom, skoro aresztowano Ja- 
lasza Lermiaę, który gorąco popierał kandydą- 
turę Rocheforta. Powodem aresztowania miała być 
rewizya w jego mieszkania zarządzona, gdzie 
szukano związków jego ze zbiegłym publicystą. 
Ludwik Biąnc w liście do Wiktora Hago w Le 
Rappel powiada, że między Favrem i Rochefor- 
tem, głosowałby za dragim. Słowa te wskazują 
rządowi, że miałby do czynienia z eałem stron- 
nietwem, a nie z jednym tylso publicystą. 

Gioszono w Paryżu przed wyborami, że Cesarz 
chee zmienić i zniżyć podatek konsumcyjsy i cię- 
żar kwateraakowy. Pogłoski te lubo mogły mieć 
aa względzie ujęcie wyborców, nie stałyby jedaak 
w sprzeczności z dachem socyalaych reform, któ- 
rych używa imperyalizm. Iang atoli jeszcze przy 
taezaj wieść Indóp. belge, bardso zreszą podejrzą- 
cą, że senat zwołany będzie, aby wydał uchwałę 
upoważniającą Cesarza do przeniesienia siedziby 
rząda i obu izb z Paryża. Taka uchwała byłaby 
z jeduej strony dowodem obawy Cesarza, az dru- 
gicj zamiast nastraszyć Paryżan, że Paryż prze- 
stanie być stolicą, mogłaby wywołać właśnie gro- 
żae nieukontentowanie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „ózasu: 


Peszt 8 czerwcą. Wicekról Egipski kazał 
wyrazić hr. Andrassema ubolewanie, iż nuie mo- 
że w tej chwili odwiedzić Peszta. Odwiedziny te 
zapowiedziane są na sierpień. Klub Deaka posta- 
nowił wbrew zdaniu samego Deaka niewybie- 
rąć do delegacyi wspólaej żadaego członką opo- 
zycyi. 

Berlin 8 czerwca. Słychać, że podróż króla 
do Bremy nastąpić ma w 
Hr. Bismark prawdopodobnie towarzyszyć mu bę- 
dzie, Wieekról Egipski przybył ta widna eirs 


raj i mieszką w zamku królewskim. Ze strony 


dworu nie było urzędowego przyjęcia. 


Znane dotąd wybory ściślejsze padły jak nastę- 
puje: Thiers otrzymał 15,912 głosów, a jego 


dalej wybrany Garnier Pagés 19,474 głosami 
przeciw Raspailowi, który otrzymał 14,671 


4 
s 


przyszły poniedziałek. 


Paryż 8 czerwca. Zapewniają, że jenerał 
Fleury zamianowany jest posłem we Florencyi. 


przeciwnik Devinek 9,962, Alton Shee 5741; 


złosów; Jaliusz Favre 18,350 przeciw Roche- 


fortowi 14,761; Ferry 15,623 przeciw Co 
chinowi 13,938 głosów. 

Faryż 8 czerwca. Dzisiejszej nocy były ma- 
nifestacye przed lokalem dziennika Le Rappel. 
Aresatowauo 40 osób. Upadek Rocheforta po- 
witany był va bulwarach poduiesieniera się reuty, 
Z 42 wiadomych wyborów uzupełniających w de- 
pertementach, 18 padło na kandydatów rządowych 
a 24 mą opozycyjnych albo niezawisłych. 

Kursa. Wiedeń 8 czerw. Sz 2 minot 20. 
50, zjedaoczoay dług pańatwa 62:25,— 5%, zjąd. 
dis pabstwa w srebrze 70.70, —Londyn fb ie 
Srebro 122—. — Dukat 587. — Akcye kredyt 
3801-20, —- Lombardy 26550 [o Ix 
105:—. — Losy zZ r. 12490, — 4 b 
austr. 12675— Napoleony 9-93, — Akon E 
Kar. Ludwika 236:50,— 
niowieckiej 191-25, — 


Akcye kol. 


Renta w srebrze 10:70.—Akcye kol. Rudolfa —— 
Akcye kol. Siedmiogr. ——, — Akoye banka. nar. 


wied. —.— [Usposobienie giełdy:, módłej., 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 
Antoni młobukowski. 


By z 1860 r. 


Akcye kol. Liwow,-Czer- 


158—. — Akcye banku 752— Akcye banku zjedn. 
(Vereiaabank) ——, — Akeye baaka jen. 73%. 


PŁYNAMI ETWZ 


mo, co powiedzieć, że brać udziąła w Radzie =- 


Z pomocą tylko kalendarzyka gotajskiego mo- 5 


jad 
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CZAS z Srody 9 Ozerwca 1869 


ODEZWA 
do serc szlachetnych. 


Coraz głośniejsze wołanie cierpiące, 
ludzkości spowodowało nas złożyć Ko- 
mitet, aby złączywszy nasze chęci i siły 
utworzyć „Dom chorych“ w naszóm 
mieście, położonóm w okolicy, w której 
szeroko nie masz żadnego dobroczynnego 
przytułku. Nie mając żadnych środków 
i lieząc tylko na skarby serca ludzkiego, 
poczyniliśmy dotąd znaczne kroki dla 
uzyskania poparcia, i doznaliśmy serde- 
cznego przyjęcia. Jego, Cesarska Wyso- 
-kość Arcyksiążę Rudolf wpisał się w księ- 
gę naszą, jako pierwszy Dobrodziej; pan 
Minister skarbu dozwolił nam fantowej 
loteryi ; zacni Panowie zaopatrzyli nas 
w dostateczny materyał; a obecnie od- 

 zywamy się do serc szlachetnych w kra- 
ju, aby nas w tak tradnym dla ubożu- 
chnych zamiarze wesprzeć raczyły, udzie- 
lając nam to pieniężnej pomocy, to przed- 
miotów na fanty dla loteryi, która wkrótce 
ogłoszoną zostanie. 

Ufamy Opatrzności i sercu ludzkiemu, 
iż skromna lecz gorąca prośba nasza 
licznych zjedna nam Dobrodziejów, któ- 
rych zapiszemy w księgę domu naszego 
i dozwolimy sobie podać do publicznego 
uznania. 


Łaskawie udzielone dary przesłać mo- 
.żna do Komitetu na ręce Doktora Orza- 


kiewicza, 


W imieniu Komitetu założycieli Domu 


chorych w Leżajsku 25 Maja 1869. 


Dr. Orzakiewicz. 


Zastępca Prezesa. 


(1117- 2) Ks. Kanty. 


O GG MAMO R A 8 


Najnowsza oferta szczęścia. ) 

Gra austryackiemi losami ® 

dozwoloną jest przez eesarsko- 
austryacki rząd. 


-Dlogiawieśstwo Boskie u (olma!* 5 


ielkie znacznemi wygranemi po- B 


mnożone losowanie kapitałów prze- p |Na 1000 zir. Nr. 1866, 5298, 16404, 17786, 17867, 19429 21721, 23235, 24386, 25552, 25940, 27461, 


szło 37/ą milionów. ) 
Losowanie odbywa się pod dozorem p 


rządu. — Ciągnienie rozpoczyna się ) 


iligo Czerwca r. b. 
Tylko $ złr. w. a. lub 
4 złr. w. a- lub 


2 złr. w. a. kosztuje Ď 
oryginalny Los państwa (nie zaka- B 
zane Promesay) przez państwo porę- Ď 
czony, z mego debitu,! i przesyłam b 
takowe za opłaconem nadesła- p 


niem gotówki nawet w najodle- B 
glejsze okolice. 
Tylko wygrane będą wyciągnięte. 
Główne wygrane wynoszą: ) 
złr. 250.000, 150,000, 100.000, B 
50.000, 30.000, 2 po 25.000, 2 po P 
20.000, 2 po 15.000, 2 po 12.500 $ 
"po 10.000, 3 po 6.000, 12 $ 
po 5.000, 23 po 5.750, 105 po B 
2.500,5 po 1.250, 158 po 1.000, È 
14 po 750, 274 po 500, 355 Ð 
po 250, 21445 po 150, 125, 147, $ 
100, 75, 55, 50. 
Wygrane pieniądze i urzędowe wy- 
y ciągnień rozsyłam mym odbior- § 
com -p i tajemniczo. — Przez p 
moje Losy szczególniejszem obdarzone p 
szczęściem wypłaciłem mym odbior- ý 
com w samej Austryi najwyższe głó- p 
wne wygrane: złr. 300,000, 225.000, p 
187,500, 152.500, 150,000, 130.000, $ 
kilka razy 125.000, kilka razy po ý 
100.000, niedawno znowu wielki los 
127.000, a dopiero, bo 13go Maja, 
znowu najwyższą wygranę główną 
wypłaciłem w Wiedniu.  (1079--4) 
„awracam uwagę na to, że po tem 
wielkiem losowaniu nowe nie tak 
prędko nastaną; zatem upraszam in- 
teresowanych obstalunki teraz je- 
szcze spiesznie nadesłać. 
Laz. Sams. Cohm 
w Hamburgu, 
Kantor bankowy i wekslarski. 


Nagrodzony złotym medalem 
przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860 
LIQUEUR 
a GOUDRON conce N TRE 


GUYOT 


Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot, 
w wa 

francuskich: tejgtjskich i Miszpa 

wania w je 


do szklanki). 
F.Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy- 
normalnego stanu błonom m 
ocz le (bronches) ż ORE TIR 
145-11-) 

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
Froris Fouzesią 14; w Krakowie a tece p: 
I. Trauczyńskiego firmą Brunona Miczyń- 
skiego;) we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola- 
sza; w Peszcie u p. Józefa Töröke Gyógyszer- 
tàra— Kirilyntcza T sz. — w Pradze w skła- 

dzie materyałów aptecznych p. Vszeteczky, 


e ileptyczne (pa- 
Euret aeie) tecty-spocyaay 
Lekarz padaczki Dr O. Killisch 
w Berlinie Mittelstrasse Nr. 5. Za- 
miejscowych listownie. — Przeszło 
stu wyleczonych. (877- 12 


a anka Cani W. Kirima. 


wyciągniętych numerów na dwudziestem pierwszem Losowaniu 
5-procentowych losujących się Listów zastawnych uprzywile- 


WYKAZ 


jowanego austryackiego Banku narodowego 
na dniu 2" Czerwca 1869. 


Na 5006 žr. Nr, 
Na 1000 zr. Nr. 


938, 2256, 2406, 2584, 2592, 2611. 
147, 2754, 7399, 7588, 8692, 9062, 9498, 9662, 10016, 10502, 10351, 14057, 11245, 


zo A RN a Ot: 


Na 100 zr. Nr. 


„ 11435, 11844, 12108, 12177, 12286, 12517, 12532, 12756, 
14558, 16447, 416518, 17183, 17460, 17605, 17849, 18600, 19018, 19213, 
24406, 24407, 24606, 
31389, 31647, 32585, 
35714, 35,869, 35994, 
39462, 40142, 41812, 
4381, 44099, 44798, 
48716, 48721, 49792, 
51080, 51303, 51362, 52236, 52499, 52635, 53,469, 53612, 54178, 
55046, 55271, 55279, 56035, 56296, 56306, 56983, 57644, 57685, 
58325, 58358, 59059, 59573, 61020, 61359, 61807, 62831, 62888, 65445, 64507, 
64757, 64862, 65212, 65614, 65632, 66523, 66739, 66769, 68017, 68050, 68682, 


20627, 20876, 20945, 21732, 22296, 23428, 23808, 
26335, 26411, 26968, 28164, 28299, 30574, 30703, 
33677, 34059, 34216, 34650, 35076, 35478, 35711, 
36884, 36951,37100, 37205, 37703, 38194, 39,284, 
42581, 42665, 42734, 42842, 43345, 43434, 43741, 
46172, 46299, 46731, 46809, 47509, 47,971, 48264, 
50752, 
54447, 
58208, 
64574; 
„ 68858, 69001, 69059. 


455, 866, 1419, 1475, 1939, 2474, 2848, 
6364, 6446, 7550, 7742, 8649, 8771, 8792, 
11432, 11705, 12016, 12361, 13308, 13725, 
16041, 16569, 16842, 17554, 17642, 11798, 
19693, 19843, 19930, 20381, 20616, 21034, 


$ 33 3 s 5 3% 33 u 3 


13745, 14430, 
19501, 20442, 
25441, 26106, 
32618, 33110, 
36024, 360392 
44,871, 42343 
45159, 45957, 
49919, 50447, 
54278, 34346, 
57824, 58067, 


13307, 13708, 


3388, 4284, 4768, 5069, 5174, 5381, 5605, 
9898, 10061, 10515, 10591, 10979, 11084. 
13845, 15972, 
17888, 18127, 
24779, 22038, 


15000, 15490, 15664, 15934, 
18966, 19105, 19121, 19644, 
23607, 23905, 23935, 24157, 


w szpitaląch 
i hiszpańskich—do przy- 

chwili z oznaczeniem dozy 
ODY SMOŁOWEJ. (Dwie łyżki stołowe 
do litra wody, albo łyżeczka od kawy 


24637, 25337, 
27641, 28786, 
32154, 32517, 
37196. 


u YU S U 8 3 u 


Wyciągnięte Listy zastawne wypłacone będą w Kasie hipoteczno-kredytowego Banku Na- 


rodowego w Wiedniu. 


25436, 25577, 25797, 25837, 25878, 26228, 27216, 27385, 27601, 27615, 


295492, 
33461, 


29704, 
34103, 


31437, 
34677, 


31251, 
35209, 


31361, 31385. 
35508, 35650, 


Procentowanie tychże ustaje 


z dniem fi" Lipca 1869, 


$ |lub jeżeli podniesienie kąpitału wcześniej nastąpi, z dniem wypłaty kapitału. 
4 


31419, 31528, 31567, 31749, 
35887, 36165, 36339, 36646, 


|Z poprzednich losowań nie podniesiono jeszcze następujących 


wyciągniętych Listów zastawnych: 


27462, 36209, 36257, 38684, 38795, 39379, 40064, 40442, 41254, 42699, 44594, 45871, 


„ 46483, 50699, 
„ 57954, 59946, 


Na 100 zr. 


3 


15079, 46419, 


BEN 


31026, 51436, 
34289, 34596, 


n 


20073, 22391, 23684, 24078, 
27766, 28015, 28212, 28941, 


53447, 54061, 54587, 55197, 58731, 55998, 56031, 56808, 57077, 57871, 
61242, 61649, 62413, 63129, 65286. 


Nr, 119, 1054, 1659, 2804, 5275, 5877, 6099, 6304, 6741, 6993, 7067, 7656, 8254, 8565, 
8598, 9072, 10102, 10474, 10648, 10858, 11897, 12116, 12950, 12961, 13496, 14527, 


16564, 16641, 16668, 16971, 17603, 17625, 18267, 19247, 19364, 19434, 
24585, 24730, 24903, 24957, 25168, 28085, 26952, 27708, 
29013, 29214, 29249, 29524, 29498, 29542, 29678, 50032, 
84746, 32147, 32475, 52290, 32679, 33228, 34043, 54116, 
34818, 35389, 35859, 


31543, 31700, 
34675, 34688, 


Zarazem zwraca się uwagę, że oprocentowanie tych niepodniesionych Listów z OZnaczo- 
nym na ten czas dniem ustało, a tem samem Kupony procentowe z dalszemi terminami wy- 
płaty, nie będą wypłacone. przez Bank narodowy. 

Wiedeń dnia 2 Czerwca 1869 r. 


Z Dyrekcyi uprzyw. austr. Banku Narodowego. 


Całe Ubranie letnie: 
Sardut, Spodnie i Kamizelka z najlepszego 
towaru, najmodniejszym krojem 

2512 Zr. w. As 
Modny Surdut wierzchni. 
| Zu atr. w. a; Pü 
Surdut wiosenny 
J10 ztr. w. a. PG 


Dalej po najtańszych cenach: 


Surduty wiosenne. . . « - - 6 do 26 złr. 
Ubiory wiosenne . . - « « - 16 do 46 „ 
Surduty wierzchnie we wszel- 

Kich kolorach . . - « « 8 do 28 p 
Ubiory letnie . . . « « » » 10 do 36 „ 
Surduty letnie, sak1 . . . » . 4 do 22 „ 
Surduty letni, żakiety . 8 do 28 „ 
Surduty salonowe czarne. . 14 do 28 „ 


Fraki i surduty do wychodu 14 do 32 „ 
Ubiory salonowe kompletne . 24 do 42 , 
Surduty dla księży . . . . - 8 do 36 , 
Surduty myśliwskie każd, gat. 6 do 24 , 
Surduty kancelaryjne . . . . 3 do 12 , 
Surduty strzeleckie (stała cena. . 


"Wwy 
Nalafkoki . . « « > 2 «e od 8 do 26 , 
Gunie podróżne z kaptur. od 8 do 28 „ 
Bluzy wojskowe .- >... 7 do 18 , 
Spodnie wiosenne . . - . . .4 do 12, 
Spodnie letnie. . . -- . . s 3 do 10 , 


Kamizelki z różnych materyj 2;do 8 , 
Ubiory z płótna 10 do £ 
Ubiory gimnastyczne. . . . . Zldo 8, 


zaleca 


SKŁAD UBIORÓW 
Kellera i Alta 


w Wiedniu, Graben N. 3, I. piętro 
„zum Stock am Eisen, 
przy rogu ulicy Karynekiej. 

Zamówienia z oznaczeniem obwodu 
piersi (około piersi i pleców), obwodu 
brzucha, długości kroku (od kroku do 
ziemi) wypełniają Się sumiennie; a 
do każdego zamówienia dołącza się 
kartkę zaręczenia, w której oświad- 
czamy, żę w rażie, gdyby dostarczo- 
ne ubiory nie odpowiadały życze- 
niom, bez trudnosci odbieramy napo- 
wrót. sk > (1551-197-20€) 

me Suknie ają się mniej za- 
om Bo pro tanio. Zasad: 1a Fabr sa ta 
ie kupujemy nasz towar za gotówkę, że je- 
steśmy w stosunkach z najpierwszami fa- 
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naszem sumiennem Ayia. nicze- 


...... 


Saalom jak zajlepiej odpowiedsieć ” 
` Keller et Alt. 
w Wiedniu Graben: N. 3, 1. piętro, 
nzum Stock am Eisen.* 


Ces. król, wyłącznie uprzywilejowana 


prawdziwy & “D bezwonny 
smaczny olej k ztranuwątrob. 


(LLieberthran-©el9). 

r Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie- 
jącym, zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska siła 
lecznicza, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru- 
czołom i wyrzut'm skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym Szpitalu, jako też 
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i 84- 
dowo-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną Została a który na przytoczone choro- 
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po- 
między wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od 
wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci. 


Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wą- 
troby miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są Częściowo umieszczonć w prośpekcie dodawanym do każdej flaszki 

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z cdlanym napisem, białą cynową 
kabzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. W. a. Wilhelm Maager, 

w Wiedniu K, Bickerstrasse Nr. 12. 
(779-11) (dawniej Korbuly et C, 

W Galicyi i Bokowicie następujące Składy c.k. uprzywilejowanego prawdziwego 
bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątroby miętusowej: 

w KRAKOWIE: apt. Fl. Sawiczewskiego i Handel p. J. W. Wał 
tera — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera — w Tarnowie Jan Czomeryński, apte- 
karz „pod Aniołem“ — w Buczaczu Stef. Kercel — w Crerniowcach J. Weiss i 
Wilh. Alth—- w Kołomyi M. Bolchower, Sam. Herrmgnn, Dawid Kramer.— w Kos- 
sowie Kamil Mordko — w Monasterzyskach J. Lipschütz — w Nowym Sączu 5. 
Lichtmann — w Oświęcimiu L. Grzesicki — W Suczawie Bracia Józefowicze — w 
Zaleszczykach „Józef Kodrębski. 


| NOWE oO PET ISTRIA EA 
Największym nieprzyjacielem człowieka jst Pluskwa! 


Podpisana firma fabryczna, od wielu lat znana ze swego wyrobu, zaleca 
Szanownej P ubliczności, Wtłaścicielom hoteli, Instytutom, Domom Przytułku, Ka- 
wiarniom, Szpitalom, Przedgiębiorstwom statków wodnych swą niezrównaną 


Fssencyę ziołową b wytępienia pluskiew 
„2 a Jana C. Bihary $ Comp. 
bez trucizny, woni, taniej o 500 procent jak inne Tynktury. Tej 
taniości zawdzięczamy, że rosyjskie Towarzystwo żeglu- 
gi parowej w Odesie, Towarzystwo tryesteńskie 
Lloyda, e. k. arsenał w Pola i wiele c. k. Instytutów li- 
4 czymy do naszych odbiorców. ) (979-4-20) 
"EG" Ceny: flakon '/,-seidla 25 C., /,-seidla 30 c., '/,-maasa 60 ct., 
śą i złr. 2 maas 1 złr. — Wiadro 40 maas mające 56 zir. 
niej niż V/,-maasa nie przesyła się. Listy i pieniądze należy 
$ „przesyłać jedynie pod adresem: „Eaupt-Depot. Wien, verlängerte 
Weihburggasse, im Gebäude der: Gartenbaugesellschaft, „zur rothen Fahne.“ 
gaS Najnowsze: Metalową maszyna powietrzno -cisnąca do tępienia owadów, 
aby Proszek na owady w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez trudności, 
wdmuchiwać) nadzwyczajnie skutkuje; 1 sztuka napełniona prawdziwym Proszkiem perskim 
ttylko:40 ct, 1 pakiet do dosypywania 10 ct., funt złr. 1:70. i 
*'-e «Składy urządzają się. — Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę. 


Na — 
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rzejąwszy z dniem 1 Kwietnia 
na własny rachunek. 


AMptekę „pod Gwiazdą” 


przy ulicy Floryańskiej w Krakowie p. 
.B Miezyńskiego, mam zaszczyt zawiado- 
mić Szanowną Publiczność, że zaopatrzy- 
łem takową w zupełnie swieże artyku- 
ły lekarskie, a wszedłszy w stosunki z 


fabrykantami zagranicznymi, a mianowi- 
cie paryskiemi, odbieram zawsze nowe 
przesyłki wszelkich wyrobów nietylko le- 
karskich ale i toaletowych.  (1085--3) 
Józef Trauczyński. 


Wysprzedaż 


Starych Win 
Wegierskich 


3.000 butelek. 
z lat 1834 do 1862 r. 
w censch od 4 złr. do 90 cent. 
za butelkę, 


w Hotelu Drezdeńskim, 


jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 
(969-5-10) 


a a E AW Wawa ów 


Floryańskiej. 


Pierwsza największa fabryka bie- 
lizny z prawdziwego płótna 
E. Fogla g&o w Wiedniu, 
e. k. nadwor- nego liweranta, 
posiadacza wielu wyszczególnień, 
Kartnerstrasse Nr. 27, „Zum Erz- 

herzog Karl“, z 
dziękuje za długoletnie zaufanie Wy- 
sokiej Publiczności Galicyi, i poleca 
się do dalszych łaskawych listowych 
zamówień, według poniższych stałych 
cen, z zaręczeniem rzetelnego usku- 

tecznienia. 

CENNIK: 

Koszule mięzkie z płótna praw- 
dziwego po złr. 2, 2, 4, 5i złr. 8.— 
Uprasza Się o załączenie miary gru- 
bości szyj. 

Koszule męzkie z angiels. szyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3:50. 

Koszule damskie po złr. 1:80 i złr. 
250, haftowane, najgustowniejszym 
krojem po złr. 3:50, 4 i zlr. 5, 

Damskie Gorsety nogligóe po złr. 
2, 3, 4 do złr. 5. 

Gatki męzkie z płótna praw- 
dziwego kosztują sztuka po złr. 1°50, 
21 złr, 9. 

12 sztuk chustek płóciennych do 
nosa, złr. 2, 250, 3:50, 5, 7 i 10 złr. 

30 łokci płótna z przędzy ręczn:j, 
blichowane, także z nitek podwój- 
nych nieblichowane po złr 7:50, 9:50 
do złr. 15. 

40 do 42 łokci doskonałej weby 
po złr. 14, 18, 22 do złr. 24. 

50 do 54 łokci niewyrównanie do- 
brej rumburskiej lub holenderskiej 
weby (z przędzy ręcznej */4 szer.) 
po złr. 20, 25, 30, 35, 40, 50 do 
złr. 60. 

Zamówienia z prowincyi uskute- 
czniają się jak najrzetelniej z zarę- 
czeniem, za przysłaniem należytości 
lub za pobraniem tejże za zaliczką 
pocztową. (924-11-16)T 


ces. kr. liwerant nadworny, w Wiednin, 
Kiirntnerstrasse, 27, „Zum Erzherzog Karl.* 


(794-293-100) 


Założone 1823. 
Zaręczenie. 
Ilustrowane 


Sikawki ogniowe, 
ogrodowe, Pom- 
py, Węże, Wia- 
dra, Ubiory 
dla straży 


w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegeniiber dem Augarten 


= = 
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Do sprzedania 
Realnoś Krakowskim, powiecie 


Chrzanowskim, mająca 14 morgów grun- 
tu ornego zasianego, dom mieszkalny z 


stajniami i zabudowaniami gospodarskie- 


mi, oraz trzy morgi lasu sosnowego. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Szew- 


skiej pod L. 217 na drugiem piętrze. 
(1108--3) 


Najwiekszy 


MAGAZYN UBIORÓW 


IE. Sameta w Wiedniu, 
Stadt, Stefansplatz, Ecke der Gold- 
schmiedgąsse N. 1, na I. piętrze, 
zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj- 


paz i najtańszych, wedle najnow 
żurnali wykonanych Sukni męzkich. 
Wiosenna wierzchnia suknia od 8 do 30złr. 
Ubiór wiosenny . . . . « . J n 40 p 
kzUbióretni: òrdi pasii „ 13 „36 , 
3 Ubiór salonowy . . . . . . n 2% „ 45 p 
Surdut domowy lub kancel.. „ 4 „ 10, 
Liberye w wielkim wyborze. 
Zakřad wypożyczania sukien 
pod bardzo przystępnemi warunkami z ko- 
rzyścią dla Sząnownej Publiczności; zmie- 
nia się stare suknie na nowe, a trochę u- 
żywane ubiory w najlepszym stanie sprze- 
dają się bardzo tanio. -1 


w Płokach, okręgu 


wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
originalnych seronach po 10 funt. w.sprzedaje się 
o 10 fl. 80 kr. w. a. za seron w Wiedniu Gra- ` 
en Nro 29 im łmnern des Trattnerhofes, m 
wschodnio-indyjskum Magazynie kawy gdzie ` 
także wielkie ilości najlepszej kawy po 57, 60, 
70, 75, 80 kr. do 1 fi 10 kr. za funt wied. za- 
wsze są w zapasie. Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 30 funtów uskuteczniają się za potrące- 
niem należytości opłatnie aż do ostatniej stacyi 
kclei lub statku parowego. Tamże jest również 
wielki skład najpyszniejszej 


HERB MECZ zbioru, Congou, Sou- 
chong wszelkie. gatunki herbą- 
ty familijnej, mieszaniny cesarskiej po,2, 3, 4, 5, 
6, do 16 fi za 1 funt. w. i prawdziwego Ra- 
mu Jamajka po 1 fl. do 2 50 kr. za butel- ~ 
kę. Wyborny stary kognac, arak, essencya pon- 
czowa, wprost sprowadzane, francuzkie i holen- 


x 


derskie likiery. 
Simon Granichstädten. 


Łetwiejmówić %3} o bócie, ani- 


OBUWIA OTET wyrobu 
EMANUELA STERNA w WIEDNIU 


Stadt Mariengasse Nr. 2, 
zaleca ogromny wybór najgustowniejszych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona- 
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi- 

wiająco niskich cenach. 


kamaszki męzkie (853-89-36) 
kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
„ obsadz. skórką rękaw. złr. 5. 5.50, 6. 
„_ kołkami śrubami, kąpami z poczworną 
podesz. złr. 6:50, 7:50 8. — z ros. lakieru, 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5:50, 6, 7, 7'50.— 
z salonowego lakieru złr. 5, 5:50, 6, 6:50. 
dto obs. kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią= 
cych na nogi złr. 450, 550, 6, 6'50, 7. 
Cielęce z 2ną podesz. nieprzem. zł. 6, 6:50, 7. 
Buty wysokle jucht. i ciel. złr.8'50. 9, 10, 12. 


Mamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2:20. 2:80, 3, 3:50. 
Hńamaszki damskie : 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 
1.80, 2-10, 2:50, 2'80, 3, 3:30, 3:50, 4.- 
now. kształ. złr. 3:50, 4, 4'50,5, 6. z gu- 
mami, złr. 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3:80, 4:50 
ze skóry matowej, kozłowej, glane., ciel. 
z pół-podesz. złr. 3, 3:50, 3:80, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4:50, 5, 5'50, 6. 
nieprzemakalne ateate; sukienne, pilśnio- 
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 
złr. 4, 4:50, 5, 5:50, 6, 6:50, T50, 8. 
Mamaszki dla dzieci: 
aksam., prunell., skórkowe, 90 ct. do 3:50. 
Mamaszki dla dziewcząt: 
aksamitne, skórkowe i prunełowe złr. 2, 
2:50, 2:80, 3, 3:50, 3-80, 4. 
Wielki Skład Kamaszków damskich z ob- 
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 — obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp., zawsze w zapasie. 
Cenniki na żądanie p tamy darmo. 
Zamówienia według Gry ł naprawy 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia za- 
miejs*owe wypełniają się za pobranlem po- 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. 


Od lat 26 istniejąca c. k. uprzyw. 


Fabryka posadzek maszynowych 


Stefana Barawitziki i Syna 


w Wiedniu, 


(846--6) 


Heiligenstadt, Nussdorferstrasse, Skład Stadt, Herrengasse Nr. 10. 
ma zaszczyt donieść Wysokiej Szłachcie i Szanownej Publiczności, że ma 
zawsze po najtańszych cenach wielki skład, bo 20.000 do 25.000 sztuk 
najwytworniejszych aż do najordynarnicjszych posadzek w zapasie, za które 

powyższa fabryka daje 5-letnie zaręczenie za wszelkie ułamania, 
Ilustrowane Cenniki są gotowe do powzięcia bezpłatnie dla pp. przedsię- 
biorców budowy, architektów, właścicieli domów i t, p. 


Zdrój szczawowy Giesshiblerski 
| Króla Ott 
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ona“. 


Ten tak z lekarskiego względu pełen wartości, a jako napój odświeżający z wi- 


nem jub bez tegoż 


tak ulubiony szezawik, rozsyłanym jest obecnie w całych 


i pół-kamionkach i fłaszkach szklannych przez 
Zakład zdrojowy Giesshiiblerski, 
Mattoni $ Knoll «w Karlsbadzie (Czechy) 
(Własny skład w Wiedniu, Maximilianstrasse N 5) i przez wszystkie .większe 
Handle mineralnych wód w kraju i za granicą. Broszury, przepisy użycia i cen- 


niki bezpłatnie. 


(790-8-12) 


(192--8--36) 


żeli go 3 zrobić. 
Pierwszy i go. największy 
Skład fa- WES bryczny | 


